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Wychodzi codziennie

z wyjątkiem poniedziałków i dni 
po Świątecznych o godzinie? rano.

R e d a k c j a
przy ulicy Sobieskiego, 1. 4 , 
gdzie sklep J. S. Jiirgensa.

A d m in is tra c ja
od 7. 2, ulica Sobieskiego.

i l s e r Zt y
obliczają się po 6 ct. od miejsca 

jednego wiersza (petit.)
Listów ni frankowanych nie 

przyjmuje Bię. 
Manuskryptów nie zwraca się.

K R O N I K A  C O D Z I E N N A
Prenum erata m ią

wynosi: 
miesięcznie . 
cwierćrocznie 
półrocznie

1 złr. 10 et
3
6

30
60

Prenumerata z przę^yłką 
pocztową wynosi: 

rocznie. . . .  1 6 złr. — ct* 
półrocznie . . 8 „ — „
ćwierćrocznie . 4 .  — .
miesięcznie 35
Numer pojedynczy 6 centów.

Zaproszenie do prenumeraty,
na miesiąc Marzec „Kronika codzien- 

na* kosztuje: 
na prowincji z przesyłką 1 zł. 35 ct. 
we Lwowie . . . . 1  » 10 „

Administracja „Kroniki codziennej" 
znajduje się przy ulicy Sobieskiego, 
w domu p. Wieczynskiego 1. 2.

L w ów  26 lutego.

Przyzwoitym być i pisać o mo­
ralnej nędzocie menerów rady pań­
stwa, zaiste to trudne zadanie. Hi- 
storja parlamentów europejskich nie 
sięga dalekich czasów, a genezę 
wiedeńskiego parlamentu pamiętają 
nawet w yrostki, jeżeli w roku 1866 
na tyle umiały czytać, że odsylabizo- 
wały telegram o bitwie pod Sado­
wą. A mimo tak krótkiego żywotu 
jakież dziwadła konstytucyjne poro­
dziły i wychowały się w sali zwa­
nej salą posiedzeń rady państwa. —  
Wyrodziła się tam większość nie­
miecka, dorównywająca w cynicz­
nym teroryzmie i gwałceniu uczuć 
narodowych, najbardziej rafinowane­
mu despotyzmowi.

A  stereotypową ofiarą tej wię­
kszości nie kto inny bywa zawsze, 
jak tylko my Polacy, my, którzy w 
lojalności prym wodzimy, nawet 
tam, gdzie nas o to nie proszą.

Zaprawdę nasuwa się myśl,, czy 
większość niemiecka nie karze nas za 
to, że zbyt gorąco manifestujemy 
ową lojalność, bo oni nie’ zadają 
sobie tej fatygi. Przy każdej sposo­
bności mecenasi tej większości dają 
jawnie do poznania, że serca ich 
zwrócone są ku niemieckiej rzeszy, 
że pikelhauba pruska i Hohenzoller­
nów gniazdo jest ich arką przymie­
rza.

My jedni mamy na ustach zaw­
sze i wszędzie monarchję austrjacką, 
i dlatego jesteśmy kozłem ofiarnym 
tej większości.

Ostatnie posiedzenie rady pań­
stwa jest tego świetnym dowodem. 
Utuczony chlebem polskim pastor 
protestancki Haase, językiem wyo­
strzonym na kazalnicach niemieckich 
zaw ołał: „W  książkach polskich dla 
szkół nazywają Matkę Bożą królo­
wą polską, prawią dzieciom o prze­
szłości polskiej, uczą kochać ziemię 
rodzinną, wydrzyjmy te niebezpiecz­
ne kartki z książek polskich, bo to 
...grozi Austrji i®!

Głos polski, protestujący prze­
ciw takiemu gwałtowi, protestujący 
uroczyście i poważnie —  był gło­
sem wołającego na puszczy, zamie­
szkałej przez niemieckich cywiliza- 
torów.

Powstała większość, i postano­
wiła prawo, które w ręku cenzora 
niemieckiego, stanie się straszną bro­
nią przeciw wychowaniu narodo­
wemu.

Zostaje nam jednak ta pociecha, 
że dzieci polskie nie z książek uczą 
się kochać ojczyznę i nie z ,,Fiblów “ 
cenzurowanych w Wiedniu, czerpią 
wiarę w przyszłość narodową.

Imanincji lim  Hz."
W ied e ń  23 lutego.

(J) Manewra ministerjalue w spra­
wie ugodowej sprawiły istotaie takie 
wrażenie, jak to wam w liście wczoraj­
szym nakreśliłem, nim jeszcze kluby na 
osobności wzięły pod obrady ekspektora- 
cje p. Lassera i spółki. Klub postępow­
ców, który ze względu ua szczupłą licz­
bę swych głosów n i e  o b a w i a  się, że­
by szczere zdanie przemogło i decydo­
wało, ulżył sercu swemu i wypowiedział 
co myśli. Jednomyślnie skonstatowano 
nieszczerość postępowania gabinetu, mów­
cy używali wprost wyrazu TJnredllchkeit, 
zdyskredytowanie obecnych rządów wobec 
całej lucLności i uchwalone wreszcie, że 
ani. zmiana gabinetu, a nawet i całego

s y s t e m u  nie wydaje im się tak zgu­
bną, jak dalszy ciąg gospodarki obecnej, 
która rujuuje do reszty kredyt Austrji. 
Klub więc uchwalił glosować bezwzglę­
dnie przeciw gabinetowi, bo chociaż nie 
ma widoków do otrzymania większości, 
chce przynajmniej ocalić honor. Tak się 
to mówi, ale pewnym być można, że 
gdyby decyzja była w jego ręku, prawił 
by inaczej, może wręcz przeciwnie, ale 
dziś korzysta ze sposobności otoczenia 
się aureolą męczeńską bezskutecznej opo­
zycji. Na każdy wypadek wobec wybor­
ców teraźniejszych i przyszłych, mogą 
się odwołać na swe uchwały i wielką 
odpowiedzialność zrzucić na resztę stron­
nictw. Większość istotna pod dowództwem 
Herbsta, poszła za programem, któryśmy 
przewidywali i przepowiedzieli. Uchwa­
lono f  e t w ę , jakiej sobie p. Lassęr i 
Auersperg życzyli — ale ponieważ to p. 
Herbst myśli, mówi i decyduje, więc zo­
staje zawsze furtka otwarta przez którą 
można w danym razie argumenta wpro­
wadzić, że uchwała właściwie nie była 
uchwałą i że właściwie uie obowiązuje. 
Fatalnym zbiegiem okoliczności, tak się 
zdarzyło, że cierpka krytyka Fortschritts- 
klubu, która dotykała więcej politycznej 
strony manewrów ministerjalnych zeszła 
się z głosami potępiającemi i oskarżają­
ce mi gospodarkę ekonomiczną i finanso­
wą w izbie panów. Podobnych rzeczy i 
takiego tonu, jak we wczorajszej dysku­
sji między panem Heiuem, hr. Thu- 
nem z jednej, a p. Glaserem i Un- 
gerem z drugiej strony, — nie bywa 
ło dotychczas ani w austrjackiej, ani w 
żadnej innej izbie l o r d ó w !  Baron 
Hein, prezydent sądu apelacyjnego, sprze­
ciwiając się zasadniczo nowo wynalezio­
nej instytucji kuratorów obligów pierw­
szeństwa, które niby na obronę praw po­
siadaczy takich obligów zaprowadzono, do­
tknął przykładu kolei Dux-Bodenbach, wy­
kazującego, że instytucja ta służy wła­
ściwie do sztucznego podkopania tych 
praw nabytych pod pretekstem ich obro­
ny. Hr. Thun posunął się dalej î nazwał 
rzecz po imieniu, czego baron Hein u- 
ezynić zaniechał, ■'przytoczył wypadek z 
znaną Hypothekar- Credit und Vorachuss- 
Bauk, tą “Kratką rodu chabrasowego i 
oskarżył ministerstwo wprost o to. że 
ustawą o kuratorstwie zamierzano w da­
nym wypadku „szachrajskim instytutom 
zapewnić ochronę prawną*. Wypadek ten 
uważa hr. Thun jednakowoż tylko za kon­
sekwencję pierwszego grzechu, bo „rząd 
obecny fałszywą polityką wewnętrzną po­
wodowany, z samego początku poplątał 
się z nieczystemi potęgami fiuausowemi 
(in Yerwicklung mit unreinen Geldm&ch- 
teu), z objęcia których wywinąć się nie 
może, i do tego doszło, że obecnie musi 
prawo w Austrji nagiąć pod bezprawia, 
szwindel obraniać kosztem politycznej, 
ekonomicznej i moralnej rzetelności*. Po 
replice ministrów Glasera i Ungera, h ra­
bia Thun uic właściwie nie odwołał z 
gwałtownego oskarżenia, pomimo źe ci 
pospieszyli się ze skonstatowaniem tego, 
że hr. Thun zmodyfikował znaczenie swych 
słów. W istocie hr. Thun komentował 
swe zdanie poprzednie tak, że nic z nie­
go nie uronił. „Nie powiedziałem, źe 
t w i e r d z ę ,  że rząd z rozmysłu idzie 
drogą popierania szwindlu w tym właśnie 
wypadku, ale jeżeli w i e r z ę ,  że tak 
jest, to musi mi być wolno to wypowie­
dzieć*. Otóż i od w o ł a n i  e(?), które p. 
Unger z emfazą konstatował. Replika 
ministerjalna, ani jednego zarzutu objek- 
tywnego nie zbijała i opierała się wy­
łącznie na protestacjach przeciw zawi- 
ściom politycznym, które dyktują prze­
ciwnikom takie oskarżenia i szafowała 
hojnie solennemi wykrzyknikami o czy­
stych rękach i nieskalanych imionach 
gabinetu.

Przysłuchując się rozprawom lub 
czytając urywki, odnosi się wrażeuie ta­
kie, jakby nie izba lordów w kwestji u- 
stawodawczej, ale sala jakiegoś senatu 
karnego lub dyscyplinarnego była miej­
scem rozpraw. Słowo „Schwindel*, które 
od pięciu lat ustawicznie brzmi w uszach, 
gdzie tylko o publicznych lub prywatnych 
interesach rozmawiają, uzyskało tedy pra­
wo obywatelstwa i izbie panów. Słuchano 
i powtarzano je sobie ze stosunkowo dość 
zimną krwią, bez dziewiczego rumieńca, 
nawet bez objawów tego niesmaku, który 
zwykł towarzyszyć wtedy, jeżeli ktoś 
zbyt szczery ośmieli się niezważać ną 
krępujące, wszechwładne formy etykiety. 
Natura rzeczy, widać, jest silniejszą cza­
sami i obala szranki decorum tak gład­
ko, źe nawet nie słychać skrzypienia. 
Coby to było, gdyby hr. Thun lub kto 
inny, z równą osobistą powagą, a ’ uzbro­
jony w dokładną, szczegółową analizę 
ekonomicznych i finansowych operacji lat 
ostatnich, chciał i potrafił ilustrować tę 
widoczną t e n d e n c j ę  w ustawach i 
rozporządzeniach, której się na darmo 
wypierano ?

Dziennikarstwo wiedeńskie oczywi­
ście unisono przejęte zgrozą, piwa żółcią 
i jadem aa zuchwalca, który rubasznym

ciosem uderzył w najboleśniejszy punkt 
systemu, którym samo fźyje i oddycha. 
Nie mogąc uic powiedzieć na obronę 
rzeczy, milczą o tern, co  powiedziano i 
biją w tego, k to  mówił. Oprócz yerfas- 
sungstreujerów są i inui, jesteśmy, mia­
nowicie my, którym osobistość hr. Thana 
jest pod każdym w:-ględem arcy niesym­
patyczną jeszcze po dziś^dzień, a była 
kiedyś z gru ifcu nienawistną, ale to nie 
przeszkadza do przyznania mu wielkiej 
zasługi za śmiałe i trafne słowa w porę 
i na miejscu wypowiedziane. Jak wielkiej 
wagi było wystąpienie hr. Thuua, dowo­
dzi krzyk sam dzienników; Mogą się 0- 
burzać, lżyć go i kamienować, ale — za­
milczeć go nie mogli, — ta ulubiona ich 
b~oń nie byłaby skutkowała w tym wy­
padku.

,  ■. ir* .

Rada państwa.
W ied eń  22. lutego. 

(239 posiedzenie Izby deputowanych).
Prezes R e c h a  u e r  otwiera posie­

dzenie o godz. 11 min. 20.
Dep. dr. We i g e l  otrzymuje trzyty­

godniowy urlop.
Dep. K r z e c z u n o w i c z cofa wniosek 

swój, złożony ńa ostatniem posiedzeniu 
w sprawach podatkowych.

Dep. hr. Józef M e l c h i o r  i (z kurji 
większych posiadłości w Tyrolu) składa 
mandat.

Z licznych petycyj zasługuje na u- 
wagę petycja Rusinów ze Lwowa, aby 
izba znaną rezolucję dep. kowalskiego o 
„przywrócenie we Lwowie głównej szkoły 
normalnej z ruskim językiem wykłado­
wym wynieść raczyła do rzędu uchwał. 
Sprawa ta, jak wiadomo, znąjduje się w 
komisji edukacyjnej i będzie wkrótce 
traktowaną w izbie. Sprawozdawcą jest 
dr. Euzeb. Czerkawski.

Na wniosek dep. dr. H e r b s t a  jako 
przewodniczącego komisji budżetowej u- 
chwala izba wziąć zaraz pod obrady pro­
jekt rządowy o bezprocentowych poży­
czkach dla gmin w 
na wykonanie robót publicznych.

Po przemówieniu dep. H e r m a n a ,  
który sprzeciwiając się projektowi, wska­
zywał na ogólną i większą jeszcze biedę 
gmin w całej monarchji, jakoteź dep. 
S u e 3 s a, popierającego wniosek komisji, 
izba projekt wspomniany, mocą którego 
rząd udzieli tym gminom 500,000 złr. 
bezprocentowej, w 10 ratach spłacalnej 1 
od opłat wolnej pożyczki, w drugiem i 
trzeciem czytaniu przyjmuje.

Na porządku dziennym sprawozdanie 
komisji edukacyjnej o dwu petycjach 
księgarzy, odnoszących się do nakładu 
książek szkoluycb.

W imieniu komisji wnosi dep. B e e r : 
„Wysoka izba zechce uchwalić: zważy­
wszy, że rozszerzenie c. k. nakładu ksią­
żek szkolnych po nad dzisiejszy stan 
rzeczy nie wydaje się być rzeczą odpo­
wiednią, przekazuje się obie petycje rzą­
dowi do jak najdokładniejszego rozważe­
nia i ocenienia.*

Wśród obszernej dyskusji stawiał 
dep. U m l a u f t  wniosek względem zupeł­
nego zniesienia monopolu rządowego. Za 
wnioskiem tym głosowali deputowani 
Polacy, skrajna lewica i kilkunastu z 
centrum; przeciw niemu p. M i e r o ­
s z ó w s k i, swiętojurcy, stronnictwo pra­
wa, większość lewicy i środka; upadł 
więc, choć nie bardzo znaczną większo­
ścią, a utrzymał się wniosek komisji.

Następuje drugie czytanie wniosku 
dep. dra H a a s e g o  o rewizji książek 
dla szkół ludowych.

Pierwotny wniosek Haasego domagał 
się tej rewizji tylko co do szkół galicyj­
skich, żądając zmiany tekstów w tym 
duchu, „aby odpowiadały pod względem 
wyznaniowym równouprawnieniu wyznań, 
pod względem pedagogicznym dzisiej­
szemu stanowi umiejętności pedagogicznej, 
i aby dalekie od jednostronności narodo­
wej miały raczej pielęgnowanie austrja­
ckiej miłości ojczyzny na celu.* Sprawo­
zdanie komisji edukacyjnej jednak przed­
kłada następujący nieco ogólniejszy 
wniosek:

„Wzywa się wysoki rząd, aby ksią­
żki do czytania dla szkół ludowych, wy­
chodzące c. k. nakładem, poddał rewizji, 
biorąc wzgląd na to, aby pod względem 
wyznaniowym liczyły się z równoupra­
wnieniem wyznań, aby odpowiadały dzi­
siejszemu stanowi umiejętności pedago­
gicznej i dalekie od jednostronności na­
rodowej wzięły sobie za zadanie pielę­
gnowanie austrjackiej miłości ojczyzny.*

Deputowany Euzeb. C z e r k a w s k i :  
Mówca wskazuje na. rozpoczęte przed 
dwoma laty prześladowania galic. rady 
szkolnej. Laury na tern polu zebrane nie 
dały spać p. Haasemu i oto wystąpił z 
wnioskiem wymierzonym przeciw polskim 
książkom. Zarzuty, które podnosi dep. 
Haase przeciw polskim książkom są czę­
ścią wyznaniowej, częścią politycznej na­

tury. Co do pierwszego kierunku, to ka­
żdy nieuprzedzouy musi odmówić tym 
zarzutom podstawy i tylko nieznajomości 
języka polskiego ze strony p. Haasego 
trzeba podobne zarzuty przypisać. Co do 
kierunku politycznego, to sądzę, źe o r­
gana rządowe raczej za mało w tym kie­
runku czynią, niż za wiele. Pominąwszy 
błędy w twierdzeniu p. Haasego, jak np. 
że Kościuszko jest przedstawicielem re­
wolucji, wskażę tylko na skutki podobne­
go postępowania jakie zainaugurował p. 
Haase. Żyjemy pod łaskawem berłem 
domu Habsburgów i w przekonaniu, źe 
znajdujemy tu ochronę naszej narodowo­
ści i naszych politycznych wspomnień, 
zasadzamy na tem nasz patrjotyzm i wi­
dzimy z tego powodu w Austrji naszą oj­
czyznę. Jeśliby chciano patrjotyzm nasz 
uczynić zawisłym od wyparcia sią naszej 
polityzcnej przeszłości, to szowinizm po­
dobny przyniósłby nie najlepsze owoce. 
Proszę sobie przypomnieć system Metter- 
nicha, gdzie każdy objaw narodowy był 
stłumiony i proszę mi powiedzieć, czy 
wtedy narody Austrji ożywione były pa- 
trjotyzmem. Apelując z tego powodu do 
austrjackiego patrjotyzmu wys. izby, pro­
szę, o odrzucenie wniosku komisji.

Dep. H a a s e  polemizuje przeciw 
przemówieniu Czerkawskiego nie przyta­
czając nic uwagi godnego.

Dep. ks. N a u m o w i c z  zawodzi ste­
reotypowe żale na pokrzywdzenie ży­
wiołu ruskiego w szkołach. Niewarto bli­
żej zastanawiać się nad wywnętrzeniami 
tego „grobu malowanego* z ewangelji, 
jak go nazwał jeden z świętojurców; je­
dną tylko zapiszemy uwagę, wedle któ­
rej „dopóki w radzie korony zasiadać bę­
dzie minister rodak ( L a n d s m a  n -M in i-  
8 t e r ) ,  dopóty na bramach przybytków 
nauki wypisane będą dla Rusinów słowa: 
lasciate alt'ogni speransa!

Dep. U m l a u f t  wnosi, aby w miej­
sce rezolucji wniesionej przez komisję 
uchwalić rezolucję w tym duchu, że 
wzywa się rząd, aby czuwał, by do ksią­
żek szkolnych nie wkradły się ustępy 
sprzeczne z zasadą równouprawnienia wy­
znań i narodowości.

glosowaniu też utrzymuje się 
wniosek Umlaufta.

Koniec posiedzenia o godz. 3 m. 10. 
Następne we wtorek.

Na piątko wem posiedzeniu I z b y  
w y ż s z e j ,  które poprzedziła konferencja 
ministrów z reprezentantami wszystkich 
stronnictw tej izby w sprawie węgier­
skiej ugody, przyjęto najpierw uchwalony 
w izbie deputowanych projekt o bezpro­
centowych pożyczkach dla gmin w są­
siedztwie Wiednia, bilans rachunków wy­
stawy wiedeńskiej po dzień 31 grudnia 
1875 i uznano komisję rozpatrującą pro­
jekt procedury cywilnej za nieustającą w 
razie odroczenia rady państwa. Przy 
sprawozdaniu o petycjach, odstąpiono pe­
tycję miasta Brodów o subwencję na ży­
dowską szkołę wyznaniową -  rządowi do 
uwzględnienia.

Przegląd polityczny.
L w ów , 26. lutego.

N i e o b e c n o ś ć  p o s  ł ó w m o c a r s t w  
w K o n s t a n t y n o p o l u  coraz bardziej 
czuć się daje obu stronom, t. j. tak sa­
mo Porcie jak i mocarstwom. Pozostali 
na miejscu charges d’affaires nie mają 
dostatecznej powagi, nie mają przytem do­
stępu do pałacu sułtana i w ogóle bar­
dzo mało wiedzą co się tam dzieje. Taki 
stan rzeczy, od czasu wygnania Midhata 
baszy, jednej tylko Rosji na dobre wy­
chodzi; rosyjscy bowiem ajenci, którzy 
zawsze byli na najlepszej stopie ze 
szwagrem su łtan a , dziś tak potężnym, 
mogą swobodnie i bez kontroli intrygo­
wać w seraju, przyczem ruble niemałą 
grają rolę. W jednej z korespondencji z 
Konstantynopola piszą w tej materji. „Na 
szczęście roboty pałacowe mają dotąd 
niewielki wpływ na przebieg spraw poli­
tycznych, rozwijających się w sposób 
normalny. Parlament turecki w samej 
rzeczy wkrótce się zbierze, a do tego 
czasu i układy pokojowe z Serbją zostaną 
prawdopobnie ukończone. Bardzo być mo­
że iż układ pozostanie jednocześnie przed­
stawiony temu parlamentowi i skupczy- 
nie. Zawarcie pokoju z Serbją byłoby 
bardzo na rękę T u rc ji, ponieważ w 
takim razie mogłaby wycofać 50.000 
wojska swego na granicy i na terytor- 
jum serbskiem i wzmocnić niem armję 
naddunajską*.

O p r z e b i e g u  u k ł a d ó w  z S e r -  
bj  ą donoszą z Konstantynopola źe dnia 
24. b. m w ministerstwie spraw zagra­
nicznych miano przystąpić do zredagowa­
nia ostatecznego protokołu pokojowego. 
Wszakże serbscy pełnomocnicy nie przy­

stąpią bez zwłocznie do jego podpisu; 
gdyż na życzenie rządu serbskiego pod­
pis ten zostanie odłożony aż do czasu 
zebrania się wielkiej skupczyny. Nie 
wątpią jednak, że podpisanie nastąpi naj­
dalej w przyszłą środę. Kwest ja uregulo­
wania granic nie przedstawi trudności, po­
nieważ Serbją przedstawiła to jako „ży­
czenie*, a nie jako „żądanie*. Układy 
prowadzą się obecnie tylko co do jednego 
punktu, a mianowicie ustanowienia tu ­
reckiego ajenta w Belgradzie. Gdyby nie 
załatwiono tego do I marca, w takim 
razie nastąpi przedłużenie zawieszenia 
broni na dni 15. Ratyfikacja pokoju na­
stąpi zapomocą obustronnej wymiany not, 
po ezem wydany będzie firman sułtański. 
W dziesięć dni po ratyfikacji traktatu 
przez skupczynę, wojska tureckie opu­
szczą terytorjum serbskie. — W odpo­
wiedzi na pismo ks. Milana wręczone 
przez Christicza w. wezyrowi, tenże prze­
słał własnoręczny list w którym wyraża 
nadzieję, źe życzliwość jaką sułtan oka­
zuje dla serbskiego narodu, zdoła przy­
wrócić dawne dobre stosunki między 
Portą a Serbją i na trwałych podstawach 
je oprze.

Według prywatnego telegramu z 
Belgradu w y b o r y  do  s k u p c z y n y  
pomimo wszystkiego wypadły dla rządu 
pomyślnie. Stronnictwo liberalne, respec- 
tive ministerjum Risticza, rozporządza 
trzemaset prawie głosami; konserwatyści 
mają głosów 108, radykalni 12. Pierw­
sze posiedzenie skupczyny odbędzie się 
w poniedziałek.

Co do stosunków P o r t y  z C z a r ­
n o g ó r ą ,  to te nie tak pomyślnie ukła­
dają się. Wprawdzie przystał ks. Miko­
łaj na wysłanie delegowanych dla prowa­
dzenia układów i uczynił to za porozu­
mieniem się z mocarstwami, wprawdzie i 
Rosja wyraźnie przychyliła się do tego, 
a lord Derby kazał nawet przez konsula 
angielskiego powinszować księciu — ale 
Czarnogóra żąda rozszerzenia granic, pod­
czas gdy w Konstantynopolu przystają 
tylko na ich uregulowanie. Bardzo być 
może, iż przyjdzie znowu do kroków wo­
jennych wraz po upływie zawieszenia 
broni. Jak donoszą z  Żary w Cetyuji nie- 
bardzo wierzą w przyjście do skutku tu ­
recko czarnogórskiego pokoju i dla tego 
przedsiębiorą wszystkie środki ua wy­
padek nowego rozpoczęcia wojny.

Blźsze szczegóły nowego r o z s z e ­
r z e n i a  t e r y t o r j u m  c z a r n o g ó r ­
s k i e g o  są następujące : oddanie portu 
Spizza wraz z obu ufortyfikowanemu wy­
spami Wranina i Lesandrja na wodach 
skutarskich; dalej wolna żegluga po tych­
że wodach i wzdłuż Bajony aż do morza. 
Następnie ustanowienie tureckiego ajenta 
w Cetyuji jak również czarnogórskiego w 
Konstantynopolu. Natomiast Czarnogóra 
za wszystkie odstąpione terytorjum, forty 
i budunki rządowe zapłaci w dwunastu 
rocznych ratach i w ciągu czternastu dni 
uskuteczni wysłanie do domów wszyst­
kich do Czarnogóry zbiegłych Hercego- 
wińczyków, o ile Porta zgodzi się na u- 
dzielenie im czasowego uwolnienia od po­
datków i udzieli pieniędzy na odbudowa­
nie domów i cerkwi, tudzież da im po­
moc do uprawienia pól i środki utrzyma­
nia do przyszłych żniw.

Bardzo zajmującą korespondencję z 
kongresówki o r u c h a c h  w o j s k  r o­
s y j s k i c h  znajdujemy w „Czasie* i 
z powodu donosności pozwalamy sobie po­
dać ją do wiadomości naszych czytelni­
ków.

„Zamieszkując okolicę graniczącą z 
Lubelskiem, widzę niemal codziennie, jak 
wojska rosyjskie w znacznej sile dążą z 
bagażami w promieniach równoległych 
ku kolejom żelaznym południowo-zacho­
dnim, aby jaknajspieszniej stanąć na li- 
nji zaczepnej nad Prutem i Dniestrem, 
lub też na linji obronnej, a w razie da­
nym także zaczepnej od strony Austrji, 
linji, która zasłania boki i tyły pozycji 
rosyjskiej od Siedmiogrodu. Sądząc po u- 
sposebienin tak oficerów, jak żołnierzy 
maszerujących w tych kierunkach; wno­
szę, źo wojna przeciw Austrji i Niem­
com, (a Austrję rachują w Rosji do Nie­
miec) jedynie byłaby w całej armji po­
pularną. Miałem sposobność rozmawiać 
nieraz z oficerami sztabu głównego, idą­
cymi z Królestwa Polskiego ku Dnie­
strowi i na Besarabję, a ci twierdzili 
że przed rozpoczęciem wojny z Turcją 
stanie 250,000 wyborowego żołnierza na­
przeciw granicy austrjackiej, a w tej licz­
bie znajdować się będzie połowa gwar- 
dji cesarskiej. Powracam obecnie z wy­
cieczki nad Prutem, gdzie mam znajo­
mych i tam przekonałem się, że w armji 
rosyjskiej przypuszczają, iż wojna może 
raczej z Austrją niż Turcją prowadzoną 
będzie. Poruszenia zaś wojsk w Króle­
stwie Polskiem odbywają się po cichu, a 
w ogóle granica od strony Prus jest już 
niemal całkiem ogołoconą. Pięćdziesiąt 
tysięcy wymaszerowało dotąd z Króle­
stwa a z każdym dniem ubywa coraz 
więcej wojska tamże od dawna rozloko­
wanego. Od strony Bugu w okolicach $n -
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cka. mają stanąć dwa korpusy wojska re­
gularnego. Resztę zaś Wołynia i Ukra­
inę obsadzi opołczenie sprowadzone z 
głębi kraju; opołczenie zaś z Rusi i Li­
twy, obsadzi środkowe gubernie cesar­
stwa. Jak mnie zapewniano, jest to plan 
ministra Milutyna; przeprowadza on go z 
gorączkową energją; czy przecie/, zdoła 
go na czas wykonać, trudno orzec, gdyż 
maszyna administracyjna wiele pozosta­
wia do życzenia. Twierdzą niektórzy, że 
powyższe ruchy wojsk mogą być w związ­
ku z pewnemi kombinacjami, o których 
już kilkakrotnie była mowa. Słyszałem 
rozpowszechnione między wojskowymi ro­
syjskimi zdanie, iż była w Petersburgu 
chwila przewagi stronnictwa niedowierza­
jącego Prusakom, źe nawet zaczęto my­
śleć o pewnych zmianach w Królestwie 
Polakiem i poczyniono ku temu kroki 
przedwstępne. Niebawem przecież prze­
ważyć m iał wpływ przeciwny, a towsku- 
tku zastraszenia sfer najwyższych rewo­
lucją socjalną w Rosji, a powstaniem w 
prowincjach polskich. Dopomogły do te­
go niemieckie dzienniki, głoszące, jakoby 
Polacy organizowali się i przygotowywali 
się do czynnego wystąpienia w razie woj­
ny z Turcją ; dopomogły i inne śmieszne 
i bez znaczenia rzeczywistego objawy, 
lecz które umiano we właściwych celach 
zużytkować. "

Jak wiadomo dzienniki zagraniczne 
donosiły przed kilku dniami że lord 
Derby miał wynaleźć jakiś skuteczny 
s p e c y f i k  n a  u s p o k o j e n i e  R o s j i .  
Otóż obecnie w jednej z korespondencji 
„Norda" z Petersburga czytamy iż „Der- 
by nic w Rosji nie wyjedna, jeżeli nie 
wynajdzie przymusowego środka na wy­
padek gdyby Turcja znowu propozycję 
odrzuciła".

Według wiadomości z Petersburga 
dowódca arm ji rosyjskiej, w. ks. M i k o ­
ł a j ,  p o w r ó c i ł  do z d r o w i a ,  ale do­
wodzenie armją byłoby dla niego „ połą­
czone z niebezpieczeństwem źycia“(?) i z 
tego to powodu wymieniają ciągle na­
stępców tego niedoszłego wodza. Dwaj z 
nich, a miauowicie minister wojny Milu- 
tyn i ks. Aleksander H esk i, przyjęcia 
tej posady odmówili. O rychłem wystą­
pieniu wojsk rosyjskich powątpiewa do­
brze zwykle poinformowany korespondent 
„Kreuz Z tg.- ; utrzymuje on iż Ignatjew 
podziela ogólnie panujące przekonanie, 
iż należy oczekiwać dalszego rozwoju po­
wikłań w Konstantynopolu, które nie­
chybnie do katastrofy doprowadzą.

R o s y j s c y  o c h o t n i c y ,  którzy w 
Serbji przelewali... rozmaite płyny, po­
wróciwszy obecnie do K iszeniewa, do­
znali tam najgorszego przyjęcia. W . ks. 
Mikołaj nie chce ich przyjąć do armji 
ponieważ, według jego zdania, są to ko­
muniści, dla których miejsce powinnoby 
znaleść się w Syberji a nie w wojsku.

J e n e r a ł  C z e r n i ą  je  w, który o- 
becnie zamieszkał na wyspie Whight, 
otrzym ał w tych dniach zawezwanie od 
„dumy" (rady) kawalerów rosyjskiego or­
deru św. Jerzego, aby się usprawiedliwił 
z wydatkowania pieniędzy zebranych w 
Rosji dla Serbów. Czerniajew, jak wia­
domo jest kawalerem tego wysokiego ro­
syjskiego orderu. — Dowiadujemy się 
rów nież, że były wódz serbski ogłosił 
pismo, w którem zaprzecza twierdzeniu 
lorda Derby, wygłoszonemu w parlamen­
cie, że armja serbska cała prawie złożo­
na była z rosyjskich ochotników. Czer­
niajew utrzymuje, źe ilość tych ochotni­
ków nigdy nie przenosiła 3000.

Według rozporządzenia prefektury 
belgradzkiej w s z y s c y  o c h o t n i c y  
k o r p u s ó w  r o z w i ą z a n y c h ,  jak też 
tacy, którzy dalej służyć nie chcą , mają 
w ciągu trzech dni wykazać się, że mają 
jakiekolwiek prywatne zajęcia, lub też 
bezzwłocznie miasto opuścić. Wojenne u- 
branie i broń mają być natychmiast zwró­
cone.

Z Bukaresztu piszą źe m i n i s t e r ­
s t w o  B r a t i a n o  zdecydowane jest na 
przyzwolenie na przeprawę wojsk rosyj­
skich, ale wszelkie usiłowania Turków co 
do opanowania ważnych strategicznych 
punktów na t8rytorjum rum uńskiem  s i ł ą  
o d e p r z e .  Nie tylko przejścia przez Se­
ret, pod Barbosi Mareseszt są silnie ufor­
tyfikowane, jak to już poprzednio dono­
siliśmy, ale 1 Kalafat zajmujący dominu­
jące położenie nad Widdyniem zaopa­
trzony został w ośm redut i uzbrojony 
działami Kruppa. Jeżeli Anglji i wspól­
nie z nią działającym mocarstwom nie 
uda się usunąć gabinetu Bratiano i po­
stawić Ghiki u steru rządu, to Rumunja 
niezawodnie stanie po stronie Rosji.

Zabezpieczenie na życie.
W rodzinach ubogich i z pracy rąk 

tyjących śmierć gospodarza i ojca rodzi­
ny, ^ 7 *  zapowiedzią ostatecznej nędzy. 
Choroba zniszczy zwykle oszczędności, je ­
żeli jakie były, a już na koszta pogrze­
bu dostarcza funduszu l i c h w i a r z .  S tra­
szne są dzieje matek i dziatwy, których 
ojciecii karmiciel zstąpi do grobu, a za- 
pobiedz choc w części tej nędzy jest o- 
bowiązkiem społeczeństwa. Z radością 
przeto powitać należy myśl towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, a 
ludzie dobrej woli powinni spieszyć z po­
mocą towarzystwu. Poniżej podajemy o- 
kólnik, wydany od dyrekcji tegoż towa­
rzystwa do ajentów, i nie wątpimy, że po 
przeczytaniu jego, każdy człowiek z ser­
cem zajmie się gorliwem poparciem za­
miarów szanownego towarzystwa krakow- 

kiego.

Okólnik do p p . Agentów Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie.

Wiadome są panom z okólników, z 
pism i instrukcji wyższe cele, do jakich 
dąży zabezpieczenie na życie i zbawienne 
skutki, jakie wywiera na społeczeństwo. 
Obejmując jednem słowem znaczenie ka­
pitału pośmiertnego, powiedzmy: źe je 9t 
to zapewnienie swojej rodzinie za opłatą 
małej rocznej składki funduszu tak po­
trzebnego dla złagodzenia choćby pod 
względem materjalnym lusu osobom po 
zmarłym pozostającym.

Te to powody skłoniły Towarzystwo 
wzajemnych ubezpieczeń do zaprowadze­
nia w naszym kraju zabezpieczeń na ży­
cie. Gdy jednak widzimy, że warstwy 
najliczniejsze i najwięcej pomocy potrze­
bujące, to jest malomieszczanie i wło­
ścianie z zabezpieczenia na życie nie ko­
rzystają, umyśliliśmy w innej, łatwiejszej 
i przystępniejszej formie do korzystania 
z dobrodziejstwa działu tego ich na­
kłonić.

Polecamy panom pilne rozważenie 
tego okólnika i zajęcie się pracą, która 
oprócz korzyści przyniesie panom błogie 
uczucie pomagania dobrej i moralnej 
sprawie i dlatego też nie należy zniechę­
cać się początkowemi trudnościami lub 
niewielkiem zrazu powodzeniem.

Celem naszym jest rozpowszechnie­
nie zabezpieczeń na pośmiertne kapitały 
między małomieszczanami i włościanami, 
środkiem zmniejszenie tego kapitału, a 
zatem i składki rocznej do najmniejszych 
rozmiarów, tak, aby ten drobny kapitał 
3tuźyć mógł rodzinie do opędzenia pier­
wszych wydatków po śmierci nieuniknio­
nych.

Zadaniem więc panów będzie oświe­
cać lud o korzyściach z takich zabezpie­
czeń wynikających, zwracając szczególnie 
uwagę na praktyczną ich stronę i na 
przykłady, których nigdzie nie brak.

Co do zabezpieczeń sum większych, 
odsyłamy panów do książeczki pod ty t . : 
„Rzecz o zabezpieczeniu na życie" wy­
danej; są tam wyłuszczone wszystkie a r­
gumentu do włościan przemawiające za 
zabezpieczeniem pośmiertnego kapitału. 
Stosują się te argumenta także i do ma- 
łomieazczan. Ustęp ten na końcu okólni­
ka umieszczony. W obecnym okólniku 
ograniczyć się chcemy do tego, co prze­
mawia za najmniej9zem zabezpieczeniem.

Kapitał, który będzie mógł być za­
bezpieczony na przypadek śmierci jest 
25 złr. w. a. za opłatą wkładki stosownie 
do wieku.

Jeden człowiek może zabezpieczyć 
najwięcej cztery razy wziętą kwotę, to 
jest nabyć cztery książeczki po 25 złr. 
każda.

Suma to na pozór mała, staje się 
jednak w razie śmierci n. p. ojca rodzi­
ny, wielką pomocą. I tak , zdarza się w 
każdej okolicy, że gospodarz, nawet do­
bry, umiera, nie z o s t a w i a j ą c  ż a ­
d n e j  g o t ó w k i ,  więc, aby pokryć naj­
niezbędniejsze wydatki, które właśnie ta­
ka chwila sprowadza, rodzina zmarłego 
przedaje krowę, za bezceu, bo nagle, za­
stawia kawał ziemi, luo bierze od lich­
wiarza pieniądze na ogromny procent.

Zresztą , z  jakichze funduszów  ma 
się odbyć pogrzeb zmarłego , który naka­
zują  i obyczaj chrześcjański i  cześć dla  
nieboszczyka ?

Otóż, gdy zmarły był zabezpieczony 
choćby na 25 lub 50 złr., rodziua odbie­
ra je zaraz i opędza niemi nieuniknione 
wydatki. Brak tej gotówki, staje się czę­
sto początkiem ruiny całej rodziny.

Te i tym podobne przykłady należy 
włościanom przywodzić. Kilku w jednej 
okolicy ujętych i doświadczeuie, które 
wcześniej czy późuiej nastąpi, bo każdy 
umierać musi, będzie zachętą dla innych. 
Powoli doprowadzi ich do zabezpieczenia 
sum większych, któreby już wpływały na 
polepszenie bytu całych rodzin i całych 
gospodarstw przy działach majątkowych, 
spłatach rodzeństwa i t. d.

Przy tak drobnych ubezpieczeniach 
należało koniecznie ominąć te formalno­
ści, które za sobą stosunkowo znaczne 
pociągają koszta

Uwalniamy zabezpieczających się 
przedewszystkiem od świadectw lekar­
skich , odpadają przeto w ydatki w pisu , 
stempla i  portorjów , zabezpieczenie więc 
samo bardzo mało kosztować będzie.

Przy tern uwolnieniu od świadectw 
nie spuszczamy wcale z oka stauu zdro­
wia zabezpieczających się i tutaj także 
tylko zdrowych przyjmować należy, lecz 
samym panom ajentom zostawiamy oce­
nienie tego stanu zdrowia, według ich 
własuego sumienia i rozsądku, w prze­
konaniu, że tak postępując, nie doznamy 
zav/odu. Ostrzegamy wszakże, ażebyście 
równie jak chorych, do zabezpieczenia 
nie przyjmowali ludzi niemających ro­
dziny, gospodarstwa lub rzemiosła, także 
nałogowych pijaków, słowem ludzi nie­
mających podstaw do zabezpieczenia.

Bardzo ważną jest rzeczą, abyście 
panowie zabezpieczonych po największej 
części pisać nieumiejących osobiście znali, 
inaczej tożsamość nieznanej osoby ma być 
stwierdzoną przez osobę wiarogodną i pa­
nom znaną. Uważać pilnie należy, aby 
niegodna spekulacja nie wkradła się do 
tych stosunków. (Tu następują instrukcje 
dla ajentów).

Upraszamy jeszcze o szybkie zała­
twienie tych spraw, gdyż tym sposobem 
zachęcieie panowie łatwiej i innych do 
naśladownictwa. Z naszej strony nie do­
znacie panowie nigdy zwłoki.

Polecając gorliwości panów tę spra- 
wę, prosimy jeszcze o wyjaśnienie jej o- 
kolicznemu duchowieństwu, bo mamy na­

dzieję, źe duchowieństwo nasze poprze 
ją wobec ludu całą powagą swoją, jako 
rzecz dobrą i wpływającą na umoral- 
nienie.
Dyrekcia Tow. wzajemnych ubezpieczeń 

w Krakowie.
Henryk W odzicki, H enryk Kom ar, 

Henryk Kieszkowski, szef bióra: A. P ie­
karski.

W iadom ości m iejscow e  
i zam iejscow e.

Lwów 26 lutego. W obecnej chwili 
odbywają się w mieście naszem posiedzenia 
doroczne rozmaitych towarzystw, i dzienniki 
wszystkie przeważnie zapełniają się sprawo­
zdaniami tak z czynności tych towarzystw 
jak i z walnych posiedzeń. Posiedzenia de­
legatów towarzystwa kredytowego już się 
ukończyły; w sobotę odbyły . się zebrania 
tow. gospodarczego, towarzystw zaliczkowe­
go rolniczego, tow. oficjalistów prywatnych; 
w Niedzielę, tow. gosp. odbyło aż dwa po­
siedzenia i jeden objad wspólny, a wieczo­
rem znowu zgromadziły się panie, aby ra­
dzić nad losem towarzystwa pracy kobiet. 
Reporterzy dziennikarscy zwijają się i za­
ledwie sobie radę dać mogą. Wczoraj i dziś 
dalszy ciąg obrad tow. gospodarcnego.

„Kronika codzienna* uległa w 
piątek konfiskacie ze strony c k. prokura- 
torji państwa, za wydrukowanie wiersza po­
ety Herwegba. Wiersz ten przyniosły dzien­
niki poznańskie, i nie pojmujemy dlaczego 
ma być prokuratorja austrjacka więcej dra­
żliwą aniżeli pruska. A szkoda —  bo wier­
szyk był bardzo ładny.

W teatrze lwowskim, dziś, we 
wtorek „Aida". Opera ta jeszcze tylko kil­
ka razy będzie przedstawioną na naszej 
scenie.

Lwowska rada miejska odbyła 
wczoraj w poniedziałek poufne zgromadzenie 
celem dalszej narady nad wyborem burmi­
strza. Nie ma wątpliwości, że najwięcej g ło­
sów oświadczy się za p. Jasińskim. Tak przy­
najmniej należałoby wnosić z pierwszego 
glosowania, odbytego w tern celu, a przy 
którem otrzymał p. Jasiński 69 głosów na 
75 głosujących.

Wspólny objad członków towarzy­
stwa gospodarczego odbył się w niedzielę w 
sali nowego kasyna mieszczańskiego. Wśród 
licznych toastów wzniesiono i toast na cześć 
łaski rządowej i komisarza rządowego. Dzi­
wne obyczaje i dziwny kraj, który ma takie 
obyczaje.

P. J. Rychter, artysta dramatyczny 
powszechnie ceniony, miał sposobność prze­
konać się, źe publiczność lwowska otacza go 
zasłużoną sympatją. Na wieczorku dekla- 
matorsko-muzykalnym p. Rychtera, zgroma­
dziło się niedzielę bardzo wiele wyboro­
wej publiczności. Wieczorek trwa! tylko 
godzinę, ale godzina ta była wypełnioną 
prawdziwie artystycznemi produkcjami p. 
Mikulego i Rychtera. Szczególnie deklama­
cja „Tyrteusza" zrobiła wrażenie głębokie.

Zaćmienie księżyca widzialne bę­
dzie jutro, we wtorek, w okolicy Lwowa mię­
dzy godz. 8 a 10 wieczorem.

Nowy Sącz dnia 22 lutego 1877. 
(Korejp. „Kron. codz.") Dwa wydarzenia 
zapisać mi wypada, smutne i radośne bo 
śmierć i wesele. Śmierć inżyniera powiatu, 
Aleksandra —  a wesele p. Wiktora Filipka 
aptekarza. Obie te osobistości mają tu swo­
je zasługi i tak : śp. Aleksander jako wła­
ściciel włości pod Sączem byl współczłon­
kiem i motorem wszelkich tu pożytecznych 
instytucji gminnych, szkolnych i kościelnych 
fundował dzwony, należał do rady szkolnej 
zgoła ku wszelkim dobroczynnym celom pier­
wszy przykładając rękę. Niestety śmierć 
wczesna przeszkodziła pożytecznej jego pr*- 
cy. Co zaś do pana Filipka, ten fundował 
nam kasę oszczędności (która dziś ma 
200.00  złr w obrocie) Założył nam czytel- 
n ę mieszczańską i kierował składką rze­
mieślniczą dla poparcia warsztatów przeciw 
lichwie —  w czom mu gorliwie dopomagał 
inicjator tej myśli sekretarz Haas, dr. Ol­
szewski i rejent Żywieki. Obaj ci mężowie 
zyskali sobie popularność i szacunek z po­
wodu rzadkich cnót i zasług obywatel­
skich.

Na zakończenie zawiadamiam was, że 
wydział towarzystwa pedagogicznego urządza 
tu cztery odczyty treści naukowej, a to 25 
bm. prof. Chyliński „o Kołłątaju w rewolucji 
Kościuszkowskiej.- —  4  marca pan Michał 
Sękowski „o liryzmie w charakterze narodu 
polskiego- —  11 marca pan Karol Gutko­
wski „o towarzyskiem życiu zwierząt* —  
wreszcie 18 marca pan Marcin Drzymucho- 
wski „o tłumaczeniu niektórych zjawisk 
magnetyzmu i elektryczności." Docliod ze 
wstępu przeznaczony jest na dobroczynne 
cele.

Szwecja należy do tych szczęśliwych 
krajów, o których gazety najmniej piszą. I 
dziś nie byłoby zapewne o niej wzmianki, 
gdyby się był poczciwy król szwedzki na 
ślizgawce nie wywrócił. Przyjechał do Chri- 
stianji w celu zagajenia sejmu norweskiego, 
odwiedził także tamtejszy tor łyżwiarski i 
osobiście wziął udział w zabawie. Nagle za­
łamał się pod nim lód tak , że król upadł 
na wznak i skaleczył się w głowę. Krew 
mocno płynęła i musiano bezzwłocznie od- 
wieźć króla do pałacu. Przywołani natych­
miast lekarze opatrzywszy ranę na głowie 
zapewnili, iż wypadek nie pociągnie za sobą 
gorszych skutków.

Defraudacja w kijowskim banku. 
Prywatny bank kijowski 'Ogłasza, że były 
kasjer jego Sioni przy pomocy naczelnego 
buchhaltera Gwozdanowicza j dwóch kanceli­
stów Linberga i Łuczyńskiego skradł sumę 
934 ,000  rubli. Winni są wprawdzie uwięzie­
ni, alo skradzionych pieniędzy nie zdołano

dotąd odszukać, pomimo że bank za znale­
zienie całej kwoty, bądź części jej wyznaczył 
dziesięć procent nagrody.

Mobilizacja z w esołym  epilogiem. 
Do „Pester Lloyda" donoszą z Yasarhely o 
następującem zabawnem zdarzeniu, które tam 
miało miejsce dnia 20  b. m. —  Naczelnik 
powiatu przesłał zwierzchnikowi gminy ja ­
kieś urzędowe pismo. Ponieważ reprezentant 
władzy gminnej nie znał się zupełnie na wy­
nalazku pisma, przeto zaszczycono odczyta­
niem tej urzędowej depeszy nauczyciela lu ­
dowego, który z treści tego aktu zdał sprawę 
w sposób następujący : „W przeciągu 24  go­
dzin ma się każdy do wojska należący sta­
wić ua najbliższym dworcu kolejowym i ocze­
kiwać dalszego zarządzenia". Ogłoszenie to 
zakomunikowano zaraz najbliższej wiosce, 
wskutek czego matki, żony i dzieci podniosły 
lament nie do opisania —  podczas gdy dzielni 
„obrońcy ojczyzny" z rezygnacją gromadzili 
się w karczmie, aby wychylić ostatni jeszcze 
kieliszek pożegnalny. Rozumie się, że w ża­
dnej rodzinie nie spano tej nocy, trawiąc 
czas na przygotowaniach do wojennej wypra­
wy. Mimo to uznał zwierzchnik gminy za 
stosowne poinformować się wprzód osobiście 
u naczelnika powiatu względem szczegółów 
tego u uchomienia. Jakżeż się jednak zadzi­
wił, gdy mu tam oznajmiono, że wspomniany 
okólnik zawiera tylko rozporządzenie, że ka­
żdy wojskowy, zmieniający miejsce pobytu —  
Choćby tylko na 2 4  godzin — winien zawia­
domić o tern zwierzchność gminną. Nauczy­
ciel widocznie nie przywykł do czytania pism 
urzędowych, skoro tak straszną z owej depe­
szy wyczytał wiadomość. Szczęśliwy powrót 
z wojny święcono oczywiście na nowo przy 
napełnionych szklankach, i wielu poległych 
widziano wiec/.orem na drodze.

Kronika policyjna.
—  Straż policyjna zaaresztowała była, 

jak to doniesiono w nr. 43  z dnia 23 lu­
tego, Franciszka Smolińskiego i Jak ba 
Greipnera o godzinie 3 w nocy na ulicy 
Kazimierowskiej, gdyż znalazłszy przy nich 
wytrychy i żelazny wybijacz posądzała ich o 
złe zamiary. Pokazało się jednak ze śledz­
twa, że obaj aresztowani pracując w war­
sztacie ślusarskim, wymienione narzędzia 
mieli przy sobie tytułem swego rzemiosła, 
i że mogli się usprawiedliwić zupełnie z 
swej nieco spóźnionej przechadzki po u li­
cach miasta. Gdy się nadto okazało, że 
obaj wymienieni robotnicy ślusarscy mają 
nienaganną przeszłość i nigdy nie byli no­
towani w policji, więc wypuszczeni zostali 
natychmiast jako wolni od wszelkiego krzy­
wdzącego podejrzenia.

do uwydatnienia istotnego stanu rzeczy, 
jakim kraj nasz nie z własnej tylko winy 
się znajduje, ratujemy cześć naszą.

Wykazujemy bowiem źe z rozpoznanie® 
trudnej do zwalczenia doli, niezniechęcamy 
się, że pracą podźwignąć się chcemy, a 
wytrwale do dopięcia tego celu iść  zamie­
rzamy.

Zarzut pana D ę b o w s k i e g o ,  że *a 
wielu porobiono delegatów, odpiera sprawo­
zdawca tern, że delegaci mają za zadanie 
wpływać na włościan, ażeby ci wzięli li­
czny udział w wystawie.

Przystąpiono do sprawy komasacji. Dr* 
Tadeusz Piłat, jako referent tej sprawy 
przedstawił zapatrywanie komitetu, i dowo­
dził, że prawodawstwo o komasacji należy 
do sejmu. Komitet zażądał w tej sprawie 
opinji zgromadzenia co do dwóch punktów •
1 że komasacja winna być przeprowadzony 
jedynie na żądanie członków gminy, opłaca- 
jących a/3 części podatku gminnego; 2 że 
podział gruntów wspólnych nie będzie si$ 
odnosił do gruntów leśnych, i przeprowadzo­
nym będzie na żądanie połowy uczestników*

Postanawiouo nad sprawą tą naradzi 
się na poufnem zgromadzeniu.

Następnie przystąpiono do rozdania na­
gród za gospodarstwa wiejskie: za rok 1875 
przyznano pierwszą nagrodę 2a wielkie go­
spodarstwo panu Damazemu Kunaszewskie- 
mu z Ferekosów, a 2. naorodę p. Czesła­
wowi Leszczyńskiemu z Czerteźa, za r. 1876 
otrzymał pierwszą nagrodę p. Jakób barott 
Romaszkan za gospodarstwo w Horodence a
2 p. Seweryn br. Bruuicki za gospodarstwo 
w Zaleszczykach.

Nagrody te stanowią srebrne puhary, 
z nakrywą i złoty medal, a drugie nagrody 
srebrny medal.

Za wzorowe gospodarstwa włościański® 
otrzymali z pomiędzy 47 kandydatów, w 
1875 r. 1) Jau Baria z pobereża (Stanisła­
wów) 200  złr. i dyplom; 2) Teodor Koster- 
ka z Cuculowiec (Żydaczów) 250  złr. i dy­
plom; 3) Michał Komarzyński z Kurzan 
(Brzeżany) 100 złr. i dyplom.

Na rok 1876 zgłosiło się 4 5  kompe- 
teutów, nagrody zaś udzielono takie jak po­
wyższe. 1) Mikołajowi Nazarko z Toustoług; 
2) Antoniemu Dunikowskiemu z Owito wy; 3) 
Bazylemu Harmotyj z Łuczek.

Rozdzielono także nagrody za pojedyń- 
cze części gospodarstwa.

W końcu przemówił hr. Włodzimierz 
Dzieduszycki —  prosząc —  aby kraj o wy­
stawie pamiętał.

Wieczorem w sobotę odbyło się zgro­
madzenie poufne, które rozbił nietaktownem 
wystąpieniem swem ks. Stojałowski, istny 
trapidueh wszystkich zgromadzeń.

Zapiski literackie, artystyczne 
i naukowe.

—  W sobotę odbyło się posiedzenie ko­
misji krakowskiego konkursu dramatycznego. 
Sprawozdanie sekcji zaleca sześć sztuk do 
czytania, a mianowicie! „2 duchem czasu", 
„Bratnie dusze", „Piękne słówka", „Pan 
Damazy", „Dewotki" i „Spadkobiercy". T^ 
zatem utwory mogą się ubiegać o nagrodę 
lub wyszczególnienie; inne mogą już być ode­
brane.

Sprawozdania z walnych 
zgromadzeń towarzystw.

Walne zgromadzenie towarzystwa 
gospodarczego galicyjskiego. W sobotę dnia 
2 4  b. m. odbyło się pierwsze posiedzenie 
członków towarzystwa gospodarczego w sali 
ratuszowej, o godz. 10 przed południem* 
W sali zgromadziło się do 200  obywateli z 
różnych stron kraju między innymi i pięcin 
włościan. Szanownego prezesa, księcia Ada­
ma Sapiehy, krzesło było osierocone, bo 
rekonwalescencja po ciężkiej chorobie dotąd 
go w domu więzi. Zgromadzenie przez po­
wstanie oddało hołd jego zasługom, a na 
wniosek p. Seweryna H e l c i a  oświadczyło 
zgromadzenie w drodze telegraficznej po­
winszowanie z powodu powrotu do zdrowia. 
Posiedzenie zagaił wiceprezes tow. p. Dawid 
A b r a h a m o w i c z  i podniósł coraz skute­
czniejszą działalność towarzystwa. Rozwodził 
się potem o wielkiem znaczenia odwiedzin 
ministra rolnictwa, cytował jego wielkie 
słowa i podnosił wielką miłość, jaką rząd 
otacza towarzystwo gospodarcze. Niepominął 
i wizyty p. Marescha, który jak wiadomo 
wybrał się do nas na studja, na to, aby 
potem najfałszywsze wnioski postawić. Szcze­
gólne t.o zamiłowanie w podnoszeniu tak 
błahych objawów interesowania się rządu 
krajem, który właśnie dla tego że jest rol­
niczym, płaci największe podatki, i zaprawdę 
nie czuje zbytnie skutków tej miłości rządu, 
o której wiceprezes tyle prawił.

Następnie sekretarz G re l i i is k  i odczy­
tał obszerne sprawozdanie, które będzie za­
pewne drukowane; ze sprawozdania tego do­
wiadujemy się, że prezesowie wszystkich 
oddziałów oświadczyli się, że ogólna centralna 
reprezentacja towarzystwa jest absolutnie 
potrzebną.

Wniosek p. Ż u r o w s k i e g o  ażeby w 
przyszłości sprawozdanie nie było czytane, 
ale w dziennikach podawane, nie został 
przyjęty.

Z porządku dziennego przystąpiono do 
rozprawy nad wystawą krajową. P. Bolesław  
A u g u s t y n o w i c z  jako'sprawozdawca, od­
wołał się przekonywająco do obowiązkowego 
współudziału i pracy całego kraju, do gor­
liwości każdego obywatela; inaczej wystawa 
podjęta dla zbadania stanu ekonomicznego 
kraju, a nie z próżności, nieodpowie swemu 
celowi. W tej wystawie zaangażowany jest, 
wobec siebie, wobec rządu i wobec zagrani­
cy ogół krajowców; przeto przyczyniając si«*.

Towarzystwo pracy kobiet za­
rządziło na niedzielę po południu doroczne, 
walne zgromadzenie swych członków. W 
zgromadzenia tern wzięło udział przeszło 
50 pań, i trzech panów, bez których wido­
cznie trudno się obejść — choćby tylko dla 
informacji względem form parlamentarnych. 
Na obu galerjach zajęła miejsce licznie ze- 
brana publiczność płci obojga, wyczekując 
niecierpliwie rozpoczęcia obrad. Miejsce pre­
zesowej zajęła hr. Natalja Dzieduozycka 
i oświadczając, że przewodnicząca p. hr.Łą- 
czyńska je*t chorą, otworzyła w jej zastęp­
stwie posiedzenie. — Po przyjęciu protoko­
łu odczytała sekretarka panna Longchamps 
sprawozdanie z czynności rady nadzorczej za 
rok ubiegły. —  Sprawozdanie to przedsta­
wia ekonomiczny rozwój towarzystwa w po­
myślniejszym nieco niż w roku poprzednim, 
lecz nie zupełnie zadowalającym stanie —- 
pociesza się przychylnością ministerstwa 
handlu, którego delegat, radca Herman, 
zwiedził zakład stowarzyszenia i przyrzekł 
mn pomoc i wyraża wdzięczność sejmowi za 
subwencję 500 złr., kasie oszczędności za 
datek 400 złr. izbie handlowej lwowskiej 
za zasiłek w kwocie 100 złr., a gminie 
miasta Lwowa za 6 sągów drzewa opałowe­
go. W końcu wałczy sprawozdanie rady nad­
zorczej przeciw wszelkim nieuzasadnionym 
uprzedzeniom do towarzystwa i kładzie swym 
członkom honorowym i zwyczajnym raczej 
moralną niż materjalną pomoc na serce. Po 
załatwieniu spraw kasowych towarzystwa 
wywiązała się bardzo ożywiona dyskusja nad 
wnioskiem rady nadzorczej, dążącym do 
zmiany statutu, co do wyboru rady nadzor­
czej, Wniosek ten ma na celu, aby wybór 
członków rady nadzorczej, w której skład 
wchodziła dotąd połowa członków honoro­
wych, a połowa zwyczajuyeh, odbywał się 
na wspólnem posiedzeniu członków obojga 
kategorji. —  Przeciw temu wnioskowi prze­
mawiał niezliczone razy pan L e c h  w spo­
sób jak zawsze gorljwy i pani H o c h -  
b e r g e r  obawiając się uszczuplania ilości 
członków honorowych w składzie rady nad- 
zoiczeji którem to członkom towarzystwo 
byt swój głównie zawdzięcza. Za wnioskiem 
zabierała glos pani R o m a n o w i e  z, wyka­
zując w sposób nader prosty i logiczny, źe 
sią tu członkom honorowym prerogatyw nie 
uszczupla, lecz owszem rozszerza się wolność 
wyboru —  następnie pannę L o n g c h a m p s  
i sędziwy p. Mieczysław D a r o w s k i ,  który 
zadał cios śmiertelny wszelkiej opozycji. To 
też przy głosowaniu przyjęto wniosek rady 
nadzorczej prawie jednogłośnie. —  Wkrótce 
potem posiedzenie zamknięto. Wyciąg ze 
sprawozdania z czynności towarzystwa poda­
my jutro.

Sprawozdanie_ czynności wydziału  centralnego Towa- 
rzystw a wzajemnej pomocy oficjalistów 
prywatnych za rok 1876, przedłożone ra ­

dzie nadzorczej tegoż Towarzystwa.
Zdając szanownej radzie nadzorczej spra­

wę z czynności swych i ze stanu Towarzy-
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dział centralny zaznacza przedewszystkiem*. 
ii rok ubiegły nie ustępuje bynajmniej po­
przedniemu pod względem pomyślnego rozwoju 
naszej instytucji, o czem z zamieszczonych 
poniiej cyfr przekonać się można. ~~ Rozwój 
ten pomimo pewnego zmniejszenia liczby 
ezlonków, uwydatnia się zarówno znacznym 
Wzrostem majątku Towarzystwa jak i tern, 
ii w coraz wyższym stopniu osiągamy cel 
Zamierzony; zwiększa się bowiem nietylko 
liczba emerytów, tudzież wdów i sierót po­
bierających stalą zapomogę z funduszów To­
warzystwa, ale też i średnia cyfra pobieranej 
*apomogi. Na tern też wydział centralny gló- 
Wną opiera nadzieję, iż w rozwoju naszym 
&ie staniemy nieruchomie na pewnym stopniu, 
lecz stale naprzód postępować będziemy; gdy 
bowiem wzrastająca liczba zapomożonych, tu­
dzież wyższa kwota zapomogi przekona ogół 
oficjalistów o pożyteczności instytucji naszej, 
niewątpliwie i zastęp członków Towarzystwa 
łakomicie się zwiększy.

Czynności tak w oddziałach jak i w wy­
dziale centralnym podawano do wiadomości 
za pośrednictwem „Gazety wiejskiej" wycho­
dzącej co 15 dni; niemniej też w innych 
Większych dziennikach umieszczano co kwar­
tału sprawozdanie ze stanu majątku i lokacji 
oddziałów.

Przechodząc do szczegółów, zdajemy 
przedewszystkiem sprawę z wykonania uchwał 
przez radę nadzorczą w roku zeszłym po­
wziętych :

Z polecenia rady nadzorczej zawiakulo- 
Wal wydział centralny efekty będące własno­
ścią Towarzystwa, a stanowiące po koniec 
roku 1875 fundusz żelazny, mianowicie: 
w list. zast. 5%  Tow. kred. ziem. 73,800 złr.

„ „ 6%  hipptecznych . . 82,000 „
razem 155,800 złr.

A. Załącznik A. poszczególnia numery 
efektów zawinkulowanych.

Uchwalę nadania jednego stypendjum im. 
Antoniego Rogali Zawadzkiego sierocie Józe­
fowi Kreczkowskiemu w Przemyślu przesłał 
Wyjzial centralny wydziałowi krajowemu.

Uchwalone zmiany statutu przedłożył 
wydział namiestnictwu, które reskryptem z 
dnia 28 kwietnia 1876 1. 17,386 przyjęło 
zmiany te do wiadomości, skutkiem czego 
zmieniony statut zyskał moc obowiązującą.

W myśl uchwał rady nadzorczej udzie­
lono Katarzynie Domher na podstawie §. 18 
statutu ustęp 13. stalą zapomogę zlr. 60, — 
w stosunku do zapłaconych przez męża udzia­
łów, tudzież jednorazowe wsparcie po 50 złr. 
Aleksandrowi Polotnickiemu i Faustynowi 
Zajedlewskiemu ; następnie za gorliwe popie­
ranie spraw Towarzystwa redaktorowi „Ga­
zety wiejskiej" panu Hipolitowi Stupnickie- 
mu 50  zlr.

W wykonaniu dalszej uchwały rady nad­
zorczej wydelegował wydział centralny pp. 
wiceprezesa dra Karola Mikulmskiego, dra 
Dominika Głębarzewskiego, Wiktora Wiśniew­
skiego i sekretarza Romualda Makarewicza, 
ażeby imieniem Towarzystwa powitali nasze­
go członka honorowego JE. hr. Włodzimierza 
Dzieduszyckiego na zajętem wówczas stano­
wisku marszałka sejmu.

Pan marszałek polocil radzie nadzorczej 
podziękować i upewnić o swej przychylności 
dla naszej instytucji, oraz szczerych życze­
niach pomyślnego jej rozwoju.

Z upoważnienia rady nadzorczej udał się 
wydział centralny do obu krajowych Towa­
rzystw gospodarczych z prośbą o poparcie 
usiłowań jego w sprawie umieszczania człon­
ków na posadach i skoro otrzyma przychylne 
odpowiedzi, zarządzi w oddziałach odpowie­
dnio zorganizowaną czynność. Dotychczasowa 
bowiem czynność zcentralizowana w lwow- 
skiem biurze nie odnosi pożądanych skutków;
0 czem i w roku zeszłym przekonać się mu­
siano. — Zdołaliśmy bowiem zaledwo 1 rządcę
1 1 pisarza umieścić na posadach, zaś w 9 
wypadkach usiłowania nasze były bezowocne. 
Zgłoszeń ze strony slużbodawców było 16, 
ze strony starających się 31.

Na wniosek oddziału kamioneckiego udai 
się wydział centralny do komitetó.. obu To­
warzystw gospodarczych z prośbą, aby za 
pomocą wniosków na walnych zgromadzeniach 
wpłynęły na właścicieli dóbr w celu poparcia 
dążeń i rozwoju Towarzystwa przez przyj­
mowanie do służby oficjalistów tylko pod wa­
runkiem należenia do Towarzystwa, tudzież

przez dopłacanie udziałów na korzyść oficja­
listów w służbie będących; wszakże tylko 
takich, którzy sami przynajmniej jedon udział 
do Towarzystwa opłacają. Korzyści materjalne 
i moralne są tu aż nazbyt widoczne; przez 
małą bowiem dopłatę udziałów — zapewni­
liby właściciele swoim oficjalistom wyższą 
emeryturę, a tern .łamem więcej ich do miej­
sca przywiązali i przyczyniliby się znakomi 
cie do poduiesienia całej klasy oficjalistów, 
którym majątki swoje powierzają.

W granicach kwoty na zapomogi preli­
minowanej rozdzielił wydział centralny na:

1. Zapomogi stałe 2,773 złr. 5 ct.
2. „ jednorazowe 1,266 „ — „

rzaem 4,039 złr. 5 ct. 
a mianowicie stale zapomogi;

a) nieudolnym do pracy 19 
członkom . . . 756 zlr. 30 ct..

b) wdowom po 50 członkach 1951 „ 25 „
c) sierotom „ 3  „ 65 „ 50 „
nadzw. jednorazowe wsparcia:
a) nieudolnym do pracy . 319 „ — „
b) wdowom po członkach . 799 „ — „
c) sierotom po członkach . 48 „ — „
d) uchwalono przez radę nad­

zorczą dwom członkom 
rzeczywistym . . 100 „ — „

razem jak wyżej 4039 złr. 5 ct.
B .  Dołączony wykaz B. poszczególnia 

rozdane zapomogi.
Liczba emerytów w roku 1876 wzrosła 

z 41 na 68, czyli o 65 .8% .
Z początkiem roku 1876 było: a) nie­

udolnych do pracy członków 11, b) wdów 29, 
c) sierót po jednym członka 1, razem 41.

W ciągu roku przybyło: a) nieudolnych 
do pracy 8, b) wdów 21, c) sierót 2, ra­
zem 31.

Z tego w ciągu roku ubyło: a) nieudol­
nych do pracy przez śmierć 1, b) wdów 
przez wyjście za mąż 3, razem 4.

Stau z dniem 1. stycznia 1S77 jest na­
stępujący: a) nieudomych do pracy 18, b) 
wdów 47, c) sierót 3 , razem 68, a zatem 
liczba pobierających stalą zapomogę wzrosła 
o 27. —

Średnia cyfra zapomogi stałej na 1 osobę 
przypadającej wynosiła w r. 1875 34 złr. 
39 ct., w roku 1876 40 złr. 78 ct., czyli 
wzrosła o 18.5% , zaś licząc razem z nad- 
zwyczajnemi dodatkami w roku 1875 53 zlr. 
68 ct. —  w r. 1876 59 zlr. 39 c t ., czyli 
wzrosła o 10.6°/0-

Wydział centralny zmuszony byl zarzą­
dzić nadzwyczajne zgromadzenia w powiatach: 
Żółkiew, Buczacz, Mielec, Gorlice i z począt­
kiem roku 1877 Łańcut. Z pomiędzy wymie­
nionych powiatów zorganizowanie oddziału 
łańcuckiego wydało najświetniejszy rezultat, 
wpłynęło bowiem w krótkim czasie przeszło 
700 złr. (D. n.)

Sprawozdanie o Towarzystwie zalicztowem  dla 
rolnictwa i przem /sła roln iczep  w c Lwowie.

Instytucja ta, zawiązana we Lwowie 
w r. 1874 pod przewodnictwem dyrekcji 
gal. Tow. kredytowego ziemskiego, ma 
na celu dostarczanie rolnictwu kapitału 
obrotowego na mały procent bo 9% . 
Wobec tego, że właściciel dóbr, choćby 
najlepiej zaaranżowany, nie ma tak zwa­
nego kredytu kupieckiego w banku naro­
dowym i w innych zakładach podobnych, 
stworzenie tej instytucji należy do po­
mysłów bardzo szczęśliwych i prawdziwie 
pożytecznych.

Doroczne walne zgromadzenie tego 
towarzystwa odbyło się pod przewodnic­
twem hr. Kazimierza K r a s i c k i e g o .

Dyrektor p. P a j ą c z k o w s k i  zdał 
sprawę z czynności dyrekcji za r. 1876. Z 
końcem grudnia 1875 r. wynosiła liczba 
członków 118 z 191 udziałami z subskry­
bowaną kwotą 38.200 złr. W r. 1876 przy­
stąpiło 28 członków z 71 udziałami i 
subskrybowaną kwotą 14200 złr., było 
więc razem przy końcu 1876 r. 146 człon­
ków z 262 udziałami i z subskrybowaną 
kwotą 52.400 złr. Na tę kwotę subskry­
bowaną wypłacono rzeczywiście 40.846 
złr., pozostaje do wpłacenia 10.353 złr. 
Fundusz rezerwowy wynosił przy końcu 
1876 r. 912 złr., przenosi tedy wysokość

wymaganą statutem. W r. 1876 miało 
towarzystwo w obrocie obcych kapitałów 
w wysokości 81.837 złr. pożyczonych w 
Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń w 
Krakowie, w gal. Towarzystwie kredyto- 
wern ziemskiem, w filji banku narodo­
wego, w galic. kasie oszczędności. Prócz 
tego przyjmowało Towarzystwo kapitały 
od osób prywatnych i od wydziału kra­
jowego na 6% . Od 1. lipca 1874 do 30. 
czerwca 1875 udzieliło Towarzystwo 93 
pożyczek w kwocie 125.365 złr., w dru- 
giem półroczu 1875 udzieliło ono 137 po­
życzek w kwocie 137.781 złr., a w ciągu 
1876 r. udzieliło 394 pożyczek w kwocie 
448.427 złr. Od chwili istnienia Towa­
rzystwa aż do końca grudnia 1876 wy­
dano tedy 624 pożyczek w kwocie 711.574 
złr. Obrót kasowy od założenia Towa­
rzystwa aż do końca grudnia 1876 wyno­
sił 2,087.659 złr.

W r. 1876 miało Towarzystwo 
4767 złr. czystego zysku. Ten znaczny 
stosunkowo zysk pochodzi ztąd, iż Towa­
rzystwo wydało na administrację tylko 
50 złr., albowiem dyrekcja złożona z pp. 
Pajączkowskiego, Wiktora i Kunaszow- 
skiego, urzędowała bezpłatnie. W dal­
szym ciągu swego sprawozdania nadmie­
nił p. Pajączkowski, że Towarzystwo na­
trafia na rozmaite trudności, tamujące 
jego rozwój. I tak nałożono na to To­
warzystwo podatek zarobkowy i dochodo­
wy. Starania dyrekcji o zupełne uwol­
nienie od podatków były daremne, przed­
stawienia zaś i rekursa przeciw uciążli­
wemu wymiarowi podatku odniosły tylko 
ten skutek, że obniżono podatek zarob­
kowy na dalsze lata o połowę, dochodo­
wego zaś podatku nie zmniejszono; do­
zwolono tylko spłacić zaległość za lata
1875 i 1874 w 8 ratach kwartalnych. Da­
lej nadmienia sprawozdawca, że rada nad­
zorcza Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń w Krakowie, która po zawiązaniu 
Towarzystwa zaliczkowego przyszła mu 
w pomoc udzielając u siebie kredytu w 
rachunku bieżącym do wysokości 30.000 
zlr., na posiedzeniu odbytem w listopa­
dzie 1876 r. wymówiła ten kredyt. Filja 
lwowskiego banku narodowego zmniejszy­
ła od 1. stycznia 1877 r. cyfrę kredytu 
dotychczasowego dla wszystkich firm 
lwowskich, a więc i dla Towarzystwa za­
liczkowego, które miało już w tej filji 
kredyt do 29,000 zlr., a obecnie ma go 
tylko do wysokości 10 000.

P. Józef J a b ł o n o w s k i  przedłożył 
zgromadzeniu w imieniu rady nadzorczej 
następujące wnioski: Udzielić dyrekcji 
absolutorjum ze r. 1876. Z zysku czy­
stego w kwecie 4767 złr. odłożyć \w myśl 
statutu 10 proe. do funduszu rezerwowego 
(476 złr.). Pozostałą kwotę 4291 zł. u- 
zyć na dywidendę dla członków w miarę 
wpłaconych udziałów. Dywidenda za r.
1876 ma wynosić 12 od sta. Pozostałą 
resztę w kwocie 182 żłr. przenieść jako 
dochód na r. 1877. Członkom dyrekcji 
wyrazić uznanie za bezinteresowną gorli­
wą czynność. Wszystkie powyższe wnios­
ki zostały przyjęte po krótkiej roz­
prawie.

P. Henryk G ó r s k i  proponował, a- 
żeby zgromadzenie wyznaczyło z uchwa­
lonej już dywidendy (12% ) 9°/0 dla 
członków towarzystwa, a 3%  dla człon­
ków dyrekcji tytułem remuneracji za gor­
liwą. i sumienną a dotychczas nie wyna­
grodzoną pracę. Wniosek ten nie utrzy­
mał się, a natomiast uchwaliło zgroma­
dzenie polecić radzie nadzorczej, ażeby na 
najbliźszem walnem zgromadzeniu przed­
łożyła wnioski co do remunerowania człon­
ków dyrekcji za r. 1877.

P. Dawid A b r a h a m o w i e  z posta­
wił wniosek tej treści, ażeby zgromadze­
nie poleciło dyrekcji wnieść petycję do 
rady państwa (na ręce deputowanego p. 
Ludwika S k r z y ń s k i e g o )  do ministra 
rolnictwa i ministra Ziemiałkowskiego, 
iżby przy odnawianiu przywileju banku 
narodowego wpłynięto na zmianę statutu 
w tym kierunku, ażeby nietylko firmy 
kupieckie i przemysłowe protokołowane 
mogły korzystać z taniego kredytu, ale

kich towarzystw, jak Towarzystwo za­
liczkowe dla rolnictwa i przemysłu ro l­
niczego.

Wniosek ten został przyjęty. Podo­
bną petycję wystosuje także galicyjskie 
Towarzystwo gospodarskie i Związek to­
warzystw zarobkowych i przemysłowych.

Na dyrektorów zostali ponownie wy­
brani na lat 3, pp. P a j ą c z k o w s k i  Jó­
zef, W i k t o r  Jakób i K u n a s z  e ws k i  
M aciej; na zastępców : hr. D z i e d u s z y- 
c k i  Edward i M y s ł o w s k i  Józef; a do 
rady nadzorczej: hr. K r a s i c k i  Kazi­
mierz, p. J a n k o  Henryk, p. B o j a r s k i  
Zygmunt i p. W a j g a r t  Eugenjusz.

Lw ów . z Izby  handlowej 
dnia 26go lutego.

I .  Akcje za sztukę: 
olei galic. Kar.-Ludw. po 200 zł. 
„ lwowsko* czerń. „ 200 „ 
anku hipoteczn. galic. „ 200 „
„ kredyt, galic. „ 200 „ 

I I .  L is ty  zast. za 100 z ł. 
ow. kredyt, galic. 5% w. a.
I » 7) 4°/ o łl • •

.  5% .  • •
ar.ku hipoteczn. gal. 6% ■ • • •
alic. zakł. kred. włość. 6% . .
I I I .  L is ty  dłużne za 100 złr. 

£óln. roln. kred. zakł dla Galicyi 
i Bukowiny S°/0 losow. w 15 lat. 
owarz. kred. miejsk. 6°/0we l°so"
wane w 15 l a t a c h .....................

IV .  Obligi za 100 z ł. 
idemnizacyjne galicyjskie . 
ożyczki krajowej z r. 1873 po 6% 
osy miasta K rakow a.....................
• „ Stanisławowa . . .

V. Monety.
ukat h o len d ersk i..........................
» cesarski ...............................

J-frankówka....................................
ńimperjał r o s y j s k i .....................
ubel rosyjski srebrny . . . .
,  „ papierowy. . . .
*0 marek niemieckich . . . .  
:ebro . . . .

W iedeń . 22\lntego  .
/# zjedn. dług państw, banku. . 
> „ „ „ srebrem .
* Obi. indemn. Niż. Austrji
i „ „ czeskie . . -
« „ „ węgierskie . .
» „ „ galicyjskie . .
t n „ bukowińskie . .
» „ „ siedmiogrodzkie
i węg. poi. kol. (300 fr.) 120 zł. 
( Luty zastawne.
'/• Banku naród, listy  . . . .  
/• galicyjskie . . . . . .
/• n ...........................
U galic. zakł. kred. włość. . .

dają żądają
Tow. kred. miej. 6°l0 w 151
6°/0 Zakł. kr. z. w Krak. w l. 18
7°/o ,  20

209 50 212 — 0% „ 36
112 50 115 — 57i er. „ „ „ 36
212 - 215 — 5°/0 węgierskie listy . . , . .
210 - 213 - 5% zakł. kredyt, austr.....................

5% zakł. kred. ziem. austr. spła­
83 8: 84 70 cał. w 33 latach .....................
76 80 77 80 5% Domen, państ. 120 złr. . . .
83 80 84 70 6% Banku galic. hipot.....................
87 30 88 10 Pożyczki loteryjne.
91 50 93 — Losy pożycz, z roku 1839 . . .

* 1854 . . . 
» * 1860 . . .

90 10 91 10 i/6 los. pożyczki aus. pań. z r. 1860
Losy pożyczki z r. 1864 . . . .

------- — — „ prem. pożyczki węg. . . . 
r C om oren te ...............................

84 — 85 - „ kredytowe . . . . . . .
89 50 92 - „ żeglugi par. na Dunaju . .
14 - 15 50 „ księcia S a l i n ..........................
17 - 19 - „ Paliły . . . . . .

- Kl a r y ..........................
5 80 5 92 „ h. St. G e n o is ..........................
5 86 5 97 „ miasta B u d y ..........................
9 87 9 94 * W in d isch graetz .....................
1005 1 0 - „ hr. Waldstein , .....................
1 72 1 82 * hr. K eg ley ich ..........................
1 33 1 55 „ R u d o lfa ....................................

60 50 61 50 „ tureckie 400-frank...................
112 75 114 75 Akcje bankowe i przemysłowe.

Banku naród, austr............................
62 55 62 70 Zakładu kred ytow ego .....................
67 50 67 75 Żeglugi parowej na Dunaju . . . 

Kolei północnej Ferdynanda .100 75 101 25
100 50 101 50 „ rządowej fr. a............................
73 75 74 25 „ zachód, c. Elżbiety . . . .
84 20 84 70 „ południowej ..........................
82 - 83 - - „ galicyjsk iej...............................
71 40 71 80 „ czern io w ieck ie j.....................
98 50 99 — „ A lb rech ta ..................................

» węg. połn.-wschodn. . . .
96 40 96 55 „ ks. Rudolfa 200 złr. sr. . .
76 50 77 - « Alfoldsko-Finmańsk. . . .
84 - 84 50 „ koszycko-Bogumił.....................
91 30 91 80 „ siedm iogrodzkiej.....................

dają żądają ...... dają żądają
81 — 82 - Kolei c is a ń s k ie j ............................... 161 — 162 —
88 - 89 - „ wschodnio-węgierskiej . . . _  — -  - —
96 75 98 ~ „ austrjack. półn.-zach. . . . 112 56 113 —
86 — 87 - „ Franciszka-Józefa . . . . 118 - 118 25
91 — — — Banku anglo-austrjackiego . . . 72 80 73 —
— — 80 — Zakładu kredytowego węgierskiego 120 — 120 25

105 25 105 75 Banku franko-austrjackiego . . . 9 - 9 50

89 25
„ franko-węgierskiego . . . —

89 75 „ Banku gaiicyj. dla handlu i
144 — 144 50 przem. w Krakowie . . . . — — — —
87 50 88 - „ krajowego galicyjskiego we

283 - 285 —
Lwowie . . .  . . . . —  — — —

„ galic. hipotecznego . . . . ------- _  __
105 75 
l iO 30

1C6 50 
110 60

„ dla obrotu ogólnego. . . . 
Obligi pierwszeństwa.

79 50 80 - -

118 — 118 50 Kolei D niestrzańskiej..................... — — — —
135 r O 136 - „ Koszy cko-Bogumińskiej . . 67 - 67 25
7i 50 72 „ państwowej 500 fr...................

Emisja z r. 1867 .....................
155 50 155 75

21 50 22 50 146 75 147 25
162 — 
95 —

162 5 
95 25

„ południowej 500 fr, . . . .
Bony 1875-1876 6% . . . 

„ pół. c. Ferd. 100 złr. m. k.

113 50 114 -
37 50 38 50 100 - 100 —28 — 28 25 „ „ „ 100 złr. w. a. 94 50 95 5030 50 31 — „ „ „ w srebrze 5% 105 60 105 8018 50 
30 -

19 — „ połudn. półn. niem. 5% za
c l  - - 100 złr. w. a.............................. 85 50 86 -23 50 24 - 5% w sreb rze .......................... 91 50 92 50

22 — 2ił — 
14 -

„ gal. Kar. Lud. 300 złr. w. a.
13 50 w srebrzę 5% za 100 złr. . 101 50 101 75
13 50 14 — Emisja 11.................................... 98 40 98 70
16 80 17 10 „ Lwowsko-Czerniowiec. po 300

złr. (w sreb. po 5% za 100) 77 8«» 78 20
834 - 837 — Emisja z r, 1867 ..................... 77 60 77 80
150 10 150 30 „ Sicdmiogr. 200 złr. w. a. 59 75 60 —
344 — 346 w srebrze 2% za 100 złr. 75 50 76 -

1800 1805 Austr. Lloyd i 00 złr. m. k. . . . --------------- —  —

238 50 239 - Towarzys. pragskie przem. zel. po
182 50 133 - 300 złr......................................... 87 - 88 -
77 50 77 75 W aluty.

210 25 210 75 Cesarskie korony................................. 5 90 5 92
115 - 115 25 „ dukat na wagę . . . . 5 92 5 94

—  - N apoleondory.................................... 09 89 09 90
92 - 92 50 Suweryny a n g ie l s k ie ..................... 12 40 12 50

104 50 105 50 Imperjały r o s y j s k i e ..................... --------------- -------------

95 50 96 — Srebro .............................................. 113 10 113 52
85 - 85 50 Srebro, k u p o n y ............................... -------------- —  —

81 50 82 50 Bank. pań. Niemiec, na 100 m. . 60 75 60 85

O statnie w iadom ości.
Z Konstantynopola donoszą, że wielki 

wezyr po dłuższej rozmowie z sułtanem, 
przewodniczył 21 b. m. radzie mini­
strów.

Wszystkie projektowane przepisy 
względem uregulowania przyszłego kon­
klawe, zostały ułożone i papieżowi przed­
stawione. Przepisy te nie tyczą się sa­
mej istoty konklaw, ale modyfikują cere- 
monjał przed zebraniem się kardynałów.

Porta zakupiła w Ameryce 620.000 
karabinów systemu Henry-Martiny, któ­
rych przewóz do Konstantynopola już się 
rozpoczął. 62.000 karabinów wraz z 20 
miljonami ładunków już przybyło do sto­
licy Turcji.

Budżet angielskiego ministerstwa 
wojny wynosi 14 i pół miljona ft. szter., 
o %  mniej aniżeli w roku poprzednim. 
Armja angielska liczy 192.000 ludzi.

Sejm niemiecki wybrał prezesem 
Forckenbecka 249 głosami na 269 Stauf- 
fenberga 210 głosami na 297 i ks. Ho- 
nenlohe-Langenburg 178 na 277 wice­
prezesami.

Francuski minister sprawiedliwości 
zażądał od izby upoważnienia, do wyto­
czenia procesu osławionemu Cassagna’cowi 
za rozliczne artykuły napadające na re­
publikę.

W jednym telegramie z Konstanty­
nopola z dnia 24 b. m. znajdujemy sen­
sacyjną wzmiankę jakoby markiz Sa- 
lisbury przesiał Porcie poufną propozycję 
zajęcia kilku tureckich prowincyj woj­
skiem angielskiem.

Rząd turecki wysłał do odbudowa­
nych wsi bułgarskich 40 duchownych ma- 
hometańskich i tyluż chrześcjańskich, 
których utrzymywać będzie kosztem pań­
stwa.

„Correspondance generale autrichiea- 
ne“zamieszcza telegram z Bukaresztu, do­
noszący zgodnie z „Nową Presse" źe ko­
leje rumuńskie czynią obszerne przygo­
towania do transportu arrnji rosyjskiej 
przez terytorjum rumuńskie. Wejście 
wojsk rosyjskich do Rumunji ma nastą­
pić w najkrótszym czasie. Mimo to Bra- 
tiaiio jeszcze pozawczoraj w senacie za­
przeczał, jakoby istniał jaki traktat mię­
dzy Rosją a Rumunją.

P a ry ż , 3% renta 72*82; Lombardy 163*—
mark

Staatsbahn . . — 
Kolej rumuńska 12.20 
Austr. banknoty 164 25

T e l e g r a m y .
P etersb u rg  25 lutego. O ża­

dnej nowej pożyczce rosyjskiej nie 
wiadomo nic ani w kołach urzędo­
wych, ani w kołach bankowych.

P eszt 25 lutego. Dzienniki do­
noszą, źe Tisza obejmie napowrót ster 
ministerstwa węgierskiego. Ugoda u- 
ważana tu jest za pewną, wnioski je ­
dnak ugodowe mają być dopiero w 
kwietniu przedłożone radzie państwa 
i izbom węgierskim.

Stam buł 25 lutego. Serbscy 
delegaci i Sawfet basza już się po­
rozumieli. Milan ma wkrótce oświad­
czyć sułtanowi listownie, że się zga­
dza na warunki pokoju.

P etersb u rg  26 lutego. Po­
głoska, jakoby car wydał rozkaz do 
arrnji, aby dnia 28 b. m. przekro­
czyła Prut, nie ma podstawy. W pra­
wdzie zawieszenie broni między Tur­
cją a Serbją, które swego czasu za- 
wartem zostało w skutek ultimatum 
rosyjskiego, ubiega z dniem 28 b. 
m ., jednakże nadchodzą pomyślne 
wiadomości o przebiegu rokowań po­
kojowych serbsko-tureckich, a gdyby 
do Igo marca nie zostały stanowczo 
ukończone, nastąpiłoby przedłużenie 
rozejmu. W ogólności sytuacja nie 
zmieniona. Odpowiedzi mocarstw na 
okólnik G-orczakowa jeszcze nie na­
deszły. Od tych odpowiedzi, a wzglę­
dnie od rozwoju rzeczy w Konstan­
tynopolu, zawisły dalsze postanowie­
nia tutejszego rządu.

Telegrafowane kursa wiedeńskie.
L w ów , dnia 26go lutego

Akcje kol. K.-L. 210 2o 
„ Pohid. 77.50 

Banku F.-A .

Akcje Kredytowe . 148-50
„ Anglo-A.B. 70*50
„ Unionbank . — •

Vereinsbank — •— „ Baubarik .
Usposobienie : — •—

W iedeń , dn. 26go lutego. 2 godz. 20 min.

Berlin, mark
Rossyj. noty bank. 252 73 
Akcje kredytowe . 245.—
Lombardy . . . 127*50
Galicyjskie . . . 8640

T elegram y zbożow e, W i e d e ń  24go lu­
tego. Okowita 33 00—. B u d  a-P e s z t. Psze­
nica —*— Pszenica na wiosnę 13 25 13*30
Be r l i n .  Pszenica na kwiecień 225*50, żyto 
loco 162, ży na pażdz.-listop. —*—, okowita 
loco 5 4 —. — S z c z e c i n .  Pszenica na Kw.M.
221-50 — pszenica na wiosnę 305*-— — —•__
rzepak 358*— mark.

Akc. banku fr.-austr. —*~
„ węgier. kredyt. 122 25
„ anglo-austr. B. 70.50
,  Unionbank . . 51.50
„ kolei Kar.-Lud. 210 25
« „ północnej . 180.—
„ „ południowej 77 —
„ „ alfoldskiej. 95-50
„ „ Elżbiety . 131 50
• „ lwow.-czern.113 —
» y> wQg- półn. . 92.75
„ „ Rudolfa . . 104*75

Wiener Baugesell, -  •*- -
Usposob.: -----

Węg. Ostbahn .
Galic. Indemniz. 8420  
1864 Losy . . 135 — 
Franco-H.-Bnk —•— 
Ferkehrsbank . 79 50 
Tureckie losy 17 — 
Baubank . . .  00 00 
Staatsbahn . . 23550 
Bankyerein . . —*—
Wiener Bauyer. 1*54 
Węgierskie losy 70-50 
Marki niem. . . 6010

2^T a , d . e s ł a a a e .

1

£ ? o d z ie c *1

PO R TLA N D -C EM EN T
poleca najtaniej

August Sehellenberg
w© Lwowie.

POCIĄGI KOLEJOW E:
P rzychodzą do L w ow a:

Z K r a k o w a :  o godzinie 5 minut 30 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 minut 25 
wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 10 
minut 35 przed południem (pociąg mieszany).

Z C z e r n i o w i e c :  o godzinie 9 minut 55 
w wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie
3 minut 40 rano (pociąg mięszany); o godzi­
nie 2 minut 50 popołudniu (j>ociąg mięszany).

Z S t a n i s ł a w o w a  (na Stryj) •. o godzinie 7 
minut 58 wieczór (pociąg nr. 2 );  o godzinie 
8 minut 52 (pociąg nr. 4).

Z P o d w o ł o c z y s k  (na dworzec w Podzamczu) 
o godzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy) 
o godzinie 3 minut 8 popołudniu (pociąg 
mięszany).

Z P o d w o ł o c z y s k  (na dworzec lwowski 
główny): o godzinie 10 minut 33 wieczór 
(pociąg pospieszny); o godzinie 8 minut 25 
rano (pociąg osobowy); o godzinie 3 minut 
43 popołudniu (pociąg mięszany).

Odchodzą ze L w ow a :

D o K r a k o w a :  o godzinie 11 minut 3 przed 
północą (pociąg pospieszny); o godzinie 4 
minut 40 rano (pociąg osobowy); o godzinie
4 minut 45 popołudniu (pociąg mięszany).

D o C z e r n i o w i e c :  o godzinie 6 minut 25
rano (pociąg pospieszny); o godzinie 11 minut 
25 wieczór (pociąg mięszany); o godzinie 
12 minut 30 z południa (pociąg mięszany).

Do S t a n i s ł a w o w a  (na S tryj): o godzinie 6 
minut 5 rano (pociąg nr. 1); o godzinie 5 
minut 10 wieczór (pociąg nr. 3).

D o P o d w o ł o c z y s k  (z Podzamcza)*. o godzi­
nie 11 minut 4 wieczór (pociąg .osobowy); o 
godzinie 12 minut 11 w południe (pociąg 
mięszany)

Do P o d w o ł o c z y s k  (z głównego dworca): 
o godzinie 6 minut O rano (pociąg pospieszny); 
o godzinie 10 minut 37 wieczór (pociąg 
osobowy); o godzinie 11 minut 45 w południ 
(pociąg mięszany).

Pory n iniejszego rozkładu jazd y  od­
noszą się do poladnika peszteńskiego, 
godzina 12 w  P eszcie odpowiadi >- 
dżinie 12 m inncie 20 w e L w ow ie.

Muzeom przem ysłow e m iejsk ie, umie­
szczone w salach Strzelnicy miejskiej, otwarte 
każdego dnia z wyjątkiem poniedziałków: w nie­
dzielę od godziny 9. z rana do 1. w południe, 
inne dnie od godziny 10 z rana do 5. po południu 
Ceny wstępu we środę 40 ct., w inne dnie 20 ct. 
dla młodzieży szkolnej i czeladzi rzemieślniczej 
5 ct. Bilety dla młodzieży i czeladzi wydawane 
będą tylko w ilości 20 sztuk razem. Intereso­
wanych, którzyby ze zbiorów muzealnych korzy­
stać, lub swe wyroby, także posiadane celniejsze 
przedmioty przemysłu wystawić pragnęli, udziela 
pożądanych informacyi biuro muzealne.

B iletów  do taniej kuchni przy placu 
Chorąźczyzny dostać można po 10 ct. w handlach 
pana Dymeta w Rynku i pana J. Reisa przy: 
ulicy Krakowskiej.

O strygi ostendzkie 
Ś w i e ż e  r y b y  m o r s k i e

P A S Z T E T Y  S T R A S B U  R S K I E
SZYNKA WESTFALSKA

w handlu delikatesów i win 
L. H. M ałecki w hotelu angielskim.
¥  I I  I  holenderskie w wielkim
l i l l l l f i p i r  wyborze poleca 
l i  1  I I I  i ; 1  J  k . K rólikow ski.

Kołnierzyki i krawatki
najlepsze poleca KAROL LANGNER ulioa
Trybunalska.

TTnTTf7 TTTn M K osty no w icz  poleca swój 
H *\ Y  / I n  zakład iryzjersko-perukarski f  111 i l U l l l L  Plac Halicki 1. 13.

l ó u r r i r u j r r M n r a '—  7 —   —

najtaniej sprzedaje nowy magazyn A. J. Połu - 
sz k iew icz a  we Lwowie, plac Marjacki. 

y®ga ntykwarnia książek we wszystkich języ- 
kach, skład starożytności i przyborów 

do pisania, kupuje i bierze w komis książki dtp. 
K. ŁUKASZEWICZ ulica Halicka, naprzeciw 
Gimnazjum nowego.
1 1 7 1  [ 7 1 1 1 1 7 1  1>zieJ0 ścisk i. Bprze-Ll LŁ W JLil̂  daJe P° 2niżonej ce-W W J - - nie za 1 z| rł ck
Księgarnia Polska we Lwowie^Jlj^uLJŁop^

Armatys & Moerl ulica Halicka 1.19. 
polecają wielki skład zegarków genewskich, ze­
garów paryskich, regulatorów podróżnych i bu- 
dzików. ________________________

kłotno i bielizna TS?*
Fr. S c h a b u  t h  a i S y n a .

_____________Lwow. Rynek, 1. 45.__________



4 KRONIKA CODZIENNA.

J Ó Z E F  B A Ł Ł A B A N
ulica Karola-Ludwika, 3 , obok magazynu panów &. i J. Schayerów  we Lwowie, otrzym ał i poleca po c e n a c h  j a k  n a j n i ż s z y c h

N A J N O W S Z E  W  Y R O B Y  W Ł Ó C Z K O W E
jako to: C H U S T K I ,  K A P U Z Y ,  S P Ó D N I C E ,  K A M A S Z E ,  P E L E R Y N Y ,  S Z A L E  1 t. p,

364 4 6 -3 0  !

L -J t

S u i t a  z kapitałem 
io zlr. 20.000

jpoAzukuje się do założenia we Lwowie 
fabryki na wielką skalę

eSi&cSiS»=Ŝ =Si&=a36£̂ ===Si83===̂ &==SiBi:

I Do wygrania!
| |  / .  m a rca

j promesę jtóyki 1864 r.
|  zł. 200.000, 20.000,

o « .“£ 2 £ «. i : wyrobów " w c h s tr o m i ie
do nabycia |  p O S Z U K IW cL fiyG n ,

W h a n d lu  p łócien  i  h e r b a ty  |  Kapitał zostanie zabezpieczonym na
Ifabryce i na żądanie zwróconym byćm Imoże po upływie pierwszego lub 
drugiego roku z dochodów

|j  421 we Lwowie, Rynek, 46. 2—2 j l J i n t e r e s u .  399 6—?
—— —— - *------ --------------- - —  —*—  Oferty uprasza się pod adresem ,.999

L . 31., poste -resta n te , JLwówu.
425 Najprzedniejsza jesienna

KKYX»ZA
iip taw ska 2—12

po 3 6  centów Va kilo w handlu

8. M A R K I E W I C Z A .

244 15—20

we Lwowie
otrzymuje codzień i poleca

masło ze słodkiej śmie­
tanki niesolone 'jaki. 76 ct.
Świeże do smaku solone 

r2kl. 72 ct.428 2—6

kawaler, życzy 
sobie przyjąć po­
sadę w kraju lub 
za granicą. 

Bilższa wiadomość przy ulicy Halickiej 
1. 10, piętro II. 895 9 - ?

Ekonom

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń
■ w  S Z r s u ł s c - w i e -  

W  dziale ubezpieczeń na życie,
Towarzystwo ubezpiecza kapitały pośmiertne (spadkowe), 

stałe renty dożywotnie (dochody na wiek późniejszy),
posagi dla dzieci i t d. 430 i~?

W bieżącym  roku w dziale tym za­
prowadzono także zabezpieczenia  
pośm iertne tr kwotach p o  zł. 2S do 
zł. iO ®  dta niezam ożnej tudności. 
P r z y  tych drobnych zabezpiecze­
niach nie liczy się żadnych ubocz­
nych należy łoś ci^przez co zabezpie­
czenie staje się bardzo przystępnem .

Dyrekcja, Reprezentacje Towarzystwa i panowie Ajenci 
udzielają bezpłatnie wszelkich potrzebnych wyjaśnień i druków.

Handel towarów żelaznych i 
pierwszy wyłączny skład na­

czyń kuchennych pod firma

fH. & H. SCHEER.
we Lwowie, ulica Teatralna, 1. p rzy  

L131 placu M ariackim, 59—1201
fpoleca w wielkim wyborze i po cenach^ 
hiajniższycłi wszelkie narzędzia rolniczej 
fi rzemieślnicze , piece żelazne do opa-^ 
piania węglem i drzewem, krzyże żela-ć 
Izne złocone w ogniu, kuchenki naftowej 
^poprawnej konstrukcji i wszelkie przy-j 

bory do wycinania piłeczką.

[STAROŚCI
1 2  przez
|  dr. Reveille-Parise
2  w polskim przekładzieJ dr. FRANCISZKA OLSZEWSKIEGO

ju ż  w y sz ło  z druku
i  i jest do nabycia we wszystkich 
i  księgarniach,
|  G ł ó w n y  ó l c ł a d

cesarsko-królewsko 
nagrodami uw ieńczone

uprzywilejowane 
instram enta m uzykalne

| T  O C A R . I  K T iN . ' i i J
w bardzo krótkim czasie poczęły być naśladowane i przez wiedeńskie firmy 
w dziennikach jako prawdziwe rozgłaszane. — Na żądanie wielu znanych po­
wag muzykalnych i osobistości specjalnych wydajemy to ostrzeżenie w intere­
sie publiczności, ażeby przestrzedę ją przed kupowaniem w różnych miejscach 
wychwalanych takzw anycb  Ocarina, które co do jakości i czystej intonacji 
nie są zdolne wytrzymać żadnego porównania z naszemi c. k. u przyw ile-  
jow an em i prawdziwemi włoskiemi Ocarinami. — Każdy chcćby nie był 
muzykiem, już po godzinnem ćwiczeniu s i ę,  może wygrywać najpiękniejsze 
sztuki na naszym c. k. u przyw ilejow an ym  muzykalnym instrumencie 
zwanym Ocarina, który kosztuje

Nr. I. II. III. IV. V. VI. VII. 
zł. 1-— zł. 1-50 zł. 2 — zł. 2 50 zł. 3 * -  zł. 4 — zł. 5*— 

Ocarina zastososowana do akompaniamentu fortepianowego kosztuje 3zł. 25ct. 
Drukowane łatwo do pojęcia wyjaśnienia dodajemy do każdej sztuki bez­
p łatnie — C. k. u p rzyw ilejow an e prawdziwe włoskie Ocarina otrzymać 
można każdego czasu w

Italienischen Musikinstrumenten-Depot, Wien, Burgring, 3.
Z w r a c a m y  u w a g ę  !  Każda sztuka naszej prawdziwej OCARINA jest za­

opatrzona w*c. k. patent. — Wszystkie z innych stron zalecane na­
śladowane i nieuprzywilejowane Ocariny sprzedajemy o 50 ct. taniej ; 
hurtownie znacznie taniej. — Zamówienia z prowincji szybko za po­
braniem pocztowem — Sprzedający otrzymują rabat. 426 1—10

<M= isZSzsc •
Jest to znakomity przewodnik w 

życiu dla ludzi zbliżających się do 
wieku dojrzałego, podaje rady i wska-

jgś źnej starości w czerstwem zdrowiu i 
,jH sile. Dzieło nagrodzone przez Aka- 
ij^ demję nauk w Paryżu , jako najwy­

żsi borniejszy poradnik w tym rodzaju.
™ U nas pierwsze to dzieło temu wie- I 

kowi wyłącznie poświęcone. 388 6—l i »

„SPÓŁKI WŁAŚCICIELI ZIEMSKICH11
•w® L w c w ia , -lAlioa, B a lo n c w a , 1-

Przekonawszy się o koniecznej potrzebie zaprowadzenia 
u nas op ala  torfem , który jest o 50%  tańszy od 
opału drzewem (rachując sag drzewa po 8 zł.) oraz za­
chęceni odbytem i próbami przez towarzystwo gospodarskie 
oddziału Rudecko-Gródeckiego, mamy zaszczyt oznajmić 
JW . Panom i W. Panom gospodarzom., że wyrabiamy tor- 
fiarki, podług konstrukcji, którą wyźwymienione towarzy­
stwo próby odbywało („Rolnik* Nr. 1. z 15. Stycznia 1877).

Torfiarką można z pomocą jednego konia i sześciu 
ludzi wyrobić dziennie 10 — 12.000 cegieł. (Do opału 8- 
konnej lokomobili potrzeba 250 cegieł na godzinę).

T orltarka loco Lwów . . . .  2 2 0  zł. 
R uchadła czeskie z podrzynaczaini, które 

jeśli orka jest na 8 — 10 cali, zastępuje zu­
pełnie pługi Saeka. Cena ruchadła . . 15 „

Koleśnice do ruchadeł. O „
Grabie amerykańskie z koziołkiem po cenie . 1 0 0  „

fgSśST* Wszystkie gatunki pługów C i c h o c k i e g o ,  plew niki angielskie, 
ogartywacze do kartofli, siewniki rzędowe i szerokorzutne, kieraty, 
młocarnie, młynki. Lejarnia. żelaza i metalu. 391 9—?

I M I I J

CLĄYTON & SHUTTLEWORTH
SKŁAD MACHIN ROLNICZYCH

Lwów, ulica Gródecka, 2,
polecają swe jak najdokładniej wykończone

S IE W N IK I  R Z Ę D O W E
lekkiego gatunku

s y s t e m u  ł y ż e c z k o w e g o  
9-rzędowe z oddaleniem rzędów 5*/2" 

}1- » - .
}8- - » . *1*"
15- n „ 4"

siln iejszej budow y
s y s t e m u  ł y ż e c z k o w e g o  

13-rzędowe z oddaleniem rzędów 51/,"  
15- „ „ „ 4V,“
17- * „ 4 */*"
17- „ „ 6“

» N O W Y  M O D E L ."  lekki gatunek.
Ramy z kutego żelaza, drewniane koła, systemu łyżeczkowego 13-rzędowe z 
oddaleniem rzędów 572". — Ramy z kutego żelaza, drewniane koła, system  
kółkowy (z łyżeczkowatemi wyżłobieniami). — Ramy z kutego żelaza 13- 
rzędowe z oddaleniem rzędów 51/2". — Kamy z kutego żelaza 15*rzędowe 

z oddaleniem rzędów 4".
Siewniki nasze „lekkiego catnku“ i „nowego rm odeln“ zbudo­

waliśmy jedynie dla tutejszych stosunków gleby.
Wysokie koła, na których te koła są osadzone, przyczyniają się także 

do ich lekkiego chodu i dla tego możemy śmiało twierdzić, że te siewniki 
i w tym ostatnim względzie przez żaden inny wyrób prześcignione nie zostały.

Również zniżyliśmy ceny tychże tak, że nie przewyższają inne wyroby 
pośledniejszej jakości.

Ilustrowane prospekta gratis i franko. 429 1—-3

Ajencja i sKłat Komisowy n pana L. CzeKońsKicp w Czorttowie.

i

i

N A S 2 0 M A
ja r z y n , k w ia tó w , roślin  p astew n ych  i roz- |  
m aitych tra w  i koniczyn w  najlepszym  ga- * 

tanku poleca znany z rzete ln ości handel

KAROLINY GEISTLER,
428 Rynek, liczba stara 158, (liczba nowa 39) we Lwowie. 1—8

Józef Iw anifki

159

to.ocłł.ajai3c
p r z y  u l i c y  A k a d e m i c k i e ja a e m t c K t e y  w h o t e l u  Ź o r ż a  

Poleca szanownej publiczności swój obficie zaopatrzony 2 3 -?

l i  mrSKŁAD MASZYN DO SZYCIA
(od 18 do 70 z lr . ) ;

wszelkich systemów z najsławniejszych fabryk amerykańskich z udzieleniem 
5-letniej gwarancji. Utrzymuje zawsze na Bkładzie czółenka, ig ły  i części 
składowe do wszystkich systemów maszyn, oraz przyjmuje takowe w zamian. 
Wszelkie reperacje usktecznia najspieczniej po nader um iarkow anych  
cenach. Zamówienia z prowincji wysyła odwrotnie za pobraniem pocztowem

TOWARZYSTWO KREDYTOWE MIEJSKIE
w© L w o w ie ,

udziela członkom  swym

pożyczki hipoteczne, gminne i zaliczki,

6°j0 Listy dłużne,
k^óre mają udział w dywidendzie z czystych zysków, a pokrycie prócz w po- 
szczególn, ch pożyczkach w ich hipotekach, także w solidarnej odpowiedzial­
ności członków Towarzystwa (dotychczas około 15.000), sprzedaje takowe po 
notowanym kursie dziennym i wypłaca ich kupony, tak w biurze centralnem 
we Lwowie, jak i w biurach ajencyjnych okręgowych i powiatowych, nie­
mniej w Wiedniu w kantorze bankowym Niższo-Austrjackiego Towarzystwa 

eskontowego, przyjmuje

Wkładki oszczędności
V swych biurach od jednego ®Ir. począwszy ua książeczki 

i m arki wkładkowe 
procentując je po 6% za 14-dniowem wypowiedzeniem 

n » » H 30- „ „
.  ,  8%  „ 50-

Binro T ow arzystw a  w e L w ow ie, mica Wałowa, 2.
408 6—? D y r e k c j a .  ^

L  J

HOTEL WARSZAWSKI
we Lwowie,

nowo odbudowany, powiększony i na 
sposób pierwszorzędnych hoteli zagra­
nicznych urządzony, otwarty został dla 
użytku Szanownej P. T. Publiczności

d n i a  O . 1 -o .te g r o  To. r .
Ti poważaniem

KAROL KRATER,
407 1 3 -3 0 dzierżawca hotelu.

|O M M O O H O fO O H O fm fO H H » H O O O O H O O O m « N « O fO < |

J ^ e s t s m L i c a - c j s L  \
w „Hotelu Warszawskim" J

nowo otworzona i elegancko urządzona przyjmuje zamó- j
wienia na objady i kolacje, doborowe wina i wys tale piwa \

poleca Szanownej P. T. Publiczności.
Z uszanowaniem

Feliks Pochmarski;
w hotelu warszawskim we Lwowie.

415 5—30

go. j  mę&y.
PfłY *ftC -nla po 2, 2 50, in rlw ro" h rin  po 5, 5 50, Kalosze męskie po 3 do 3*50 para. — Płaszcze gutaperkowe angielskie po 18, 19, 20, 22 do 25.

diAJUlt/ d i p d ł l i O W B  3 do 4*50, J c J U W d U l i t )  6 do 10, Kamasze skórzane od błota po 3*50, 4*50 do 6.
w  poleca główny skład  kapeluszy męskich

S k .  ■ »  «  m m  i  ^  W M .  ■ ■  1  1  e  i *
w© L w o w i e ,  u l i c a  H a l i c k a ,  17.■■ — — - • — —                 _

413 6—100

Właściciel i  odpowiedzialny redaktor L i b e r a t  Za j ą c z k o ws k i . Druk Kornela Pillera.


